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Aleksander I. Dziecię. 


Lwów 15. kwietnia. 


Gdyby nie to, że mamy przed sobą fakta, 
prawie bylibyśmy skłonni przypuścić, iż mamy 
do czynienia z żartem kwietniowym, notabene, 
jeżeli kalendarz starego styla zoa prima Aprilis. 
Proklamacja młodego króla Aleksandra I. nosi 
na sobie datę 1. kwietnia, ale mimo to żartem 
ona nie jest. Całkiem serio uwolnił pana Risticsa 
i Belimarkovicsa od ciężkiego obowiązku rejen- 
cyjnego, i ogłosił się pełnoletnim, obwisdczając, że 
sam obejmuje ster rządów. To się też istotnie 
stało; dzisiaj rządzi już w Serbji król Aleksan- 
der I. Wojsko i urzędnicy złożyli mu przysięgę 
wierności, nowe ministerstwo jest już mianowane, 
skupczyne, niedawno wybrana i jesscze w całej 
pełni nie ukonstytnowana, już rozwiązina, 8 w 
jej miejsce rozpisane nowe wybory. Zmiana jest 
zatem radykalna i zupełna. F. 

Czy ona jest zamachem stanu ? Prawo pań- 
stwowe zwykło się liczyć przedewszystkiem z 
faktami dokonanemi, a nie pojęciami, z góry 
tworzonemi. I pojącie zamachu stanu jest nader 
elastyczne, tak samo, jak elastyczne jest całe 
prawo państwowe. Jeżeli rzecz mamy sądzić po 
tem, co sobie zwykle wyobrażamy pod zama- 
chem stanu, wówczas mianem tem będziemy mu- 
sieli ckreślić to, co się stało onegdaj w Belgra- 
dzie. Konstytucja wyraźnie określa, jak dług» 
król jest małoletnim, jak długo zatem musi po- 
zostawać pod opieką i jak długo rządy mają 
być za niego sprawowane przez rejencję. A wia- 
domo, że przecież te są wcale liberalne. Osłon- 
kowie domów panujących dojrzewają — jeżeli 
nie fizycznie, to przynajmniej politycznie — 
wcześniej od zwykłych przeciętnych Śmiertelni- 
ków. Jeżeli zatem Aleksander, mimo tych przepi- 
sów, wyzwolił się pierwej z pod władzy opiekuńczej 
i rejeucyjnej, jeżeli już w siedmnastym roku ży- 
cia chwyta w ręce ster rządów, wówczas nieza- 
wodnie dopuszcza się zamachu stanu, a to tem- 
bardziej, jeżeli się uwzględni okoliczności pabo- 
cane, jakie zmianiegtowarzyszyły. 

Wszelkie te rozpatrywania i rozumowania 
są jednak bezcelowe i do żadnego nie doprowa- 
dzają rezultatu. Prawo państwowe nie da się z 
góry kodyfikować w stałe paregraty, liczy się 
ono przedewszystkiem z faktami politycznemi i 
dopiero na pedstawie tych faktów tworzy pojęcia 
prawne. I w tym wypadku przedewszystkiem 
rozstrzygającą będzie polityka. Przedstawiciele 
Serbji przy obcych dworach otrzymali od no- 

ego prezydenta ministrów i ministra spraw za- 
granicznych polecenie zawiadomienia rządów o 
dokonanej zmianie. To się zapewne już stało. 
Nie ulega wątpliwości, że rządy, przyjmując tę 
smianę do wiadomości, nie będą się kierowały 
żadnemi względami prawnopaństwowemi, ale, ak- 
eeptując ją, będą się przedewszystkiem oglądały 
na politykę. Jeżeli ona nie będzie stała na prae- 
szkodzie uznania dokonanej zmiany, wówczas 
prawo najmniejszą w tem będzie odgrywało rolą. 
Z tego zatem stanowiska rzecz można uważać 
za załatwioną. 

Inaczej, a w każdym razie trudniej przed- 
stawia się rzecz, jeżeli się jej przypatrsymy se 
stanowiska Ściśle serbskiego. Nasuwa się tutaj 
ogromna moc pytań, na które na razie nie ma 
jeszcze stanowczej odpowiedzi. Domyślność 1 
fantazja mają przed sobą ogromne, choć niezbyt 
wdzięczne pole. Że Aleksander I. z własnego 
impulsu i a własnej inicjatywy tego nie uczynił, 
to ehyba dla nikogo wątpliwości nie ulega. Dzie- 
cko to jeszcze, które pod nadzorem guwernera 
ma ślęczyć nad książką. Może w niem drzemie 
genjusz, może z Aleksandra Dziecięcia zrobi się 
kiedyś Aleksander Wielki, dzisiaj jednak godzi 
się o tem wątpić, żali młodziątkie królewiątko 
sdaje sobie dokładnie sprawę z tego co zrobiło. 
Osynami jego kierowała zatem ręka obca, obca 

owa dyktowała proklamację do naroda serb- 
skiego, obca wela uwięziła rejentów, usunęła 
Awakumowicza i powołała w jego miejsce do- 
tychczasowego nauczyciela królewskiego Doki- 
oza. A Czyja? Doprawdy, że jeden znak zapyta- 


nis na tem miejscu nie wystarcza. Pole dla do- 
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mysłów otwarte i nie wątpimy, że" dażo jeszcze | 
apłynie czasu, nim na te pytania autentyczne 
mieć będziemy odpowiedzi. Dzisiaj na razie skro- 
mne tylko w tej mierze mamy wskazówki. 

Ludność belgradzka dowiedziawszy się 0 tem, 
co zaszło w konaku królewskim, ogromnie się 
rozentuzjazmowała i moc urządziła manifestacyj 
i demonstracyj -— rozumie się radosnych. Mię- 
dzy innemi także posłowi rosyjskiemu panu Per- 
sianiemu. Skąd on do tego przychodzi zaszczy - 
tu, dlaczego ze wszystkich reprezentantów ob: 
cych en jeden był szczęśliwym wyjątkiem? Mo- 
że niedaleko odbiegniemy od prawdy, jeżeli wy- 
razimy prsypuszczenie, że pan Persiani nie jest 
niewinny w tem co się stało w Belgradzie, że w 
gmachu poselstwa rosyjskiego wiedziano o tem, 
co się gotuje w konaku. Czy Rosja bezpośrednio 
do tego przyłożyła rękę, na pytanie to nie chcie- 
libyśmy dzisiaj stanowczej dać odpowiedzi, mi- 
mo, że Natalja otrzymała od pary carskiej za- 
proszenie na Śniadanie. Bardziej by nas intere- 
sowało dowiedzieć się cob bliższego o roli Austrji 
io jej stanowisku w tej sprawie.. I pod tym 
względem jesteśmy jednak na razie jeszcze bez 
informacji. Wiemy jedynie tyle, że hr. Kalnoky, 
otrzymawszy od posła serbskiego urzędową wia- 
domość o dokonanej zmianie, zapewnił go, że 
dobre stosunki Austro-Węgier z Ssrbją na zmia- 
nie nie ucierpią. Czy były dobre? 


Wydział krajowy o stanie teatru 
polskiego we Lwowie. 


Wydział krajowy przedstawił Sejmowi o sta- 
nie teatru polakiego sprawozdanie, w którem pod- 
nosi, że tak komitet artystyczny, jak i Wydział 
krajowy zdwoiły w r. 1892 usiłowania, zmierza- 


jące do podniesienia artystycznego poziomu sce- 


ny lwowskiej. Akcja podjęta w tym kierunką 
wydała już wcale znaczne rezultaty. W szcze- 
gólności ;co do uzupełnienia personalu dramatu, 
snkcesem prawdziwym nazywa Wydział krajo- 


: wy pozyskanie dla sceny lwowskiej p. Romana 


elazowskiego, jak niemniej stałe zaangażowanie 
p. Gustawa Fiszera. Kilka innych akwizycyj 
trzeba również nazwać dodatniemi, a lubo one nie 
zdołały jeszcze zapełnić wszystkich szczerb, 
powstałych w personalu w ciągu paru lat osta- 
tnich, to jednak dały teatrowi przynajmniej moż- 
ność rozwinięcia normalnej działalności, Nie wy- 
nika z tego — zdaniem Wydziału krajowego — 
iżby dalsze skompletowanie personalu nie było 
potrzebnem, a nawet koniecznem i Wydział kra- 
jowy ani na chwilę nie spuści z oka tej ważnej 
sprawy, dopóki ona w sposób zgodny m intencja- 
mi komisji artystycznej załatwioną nie zostanie. 
Także w kwestji repertoaru zamnacza Wydział 
krajowy zwrot ku lepszemu. Dotychczasowa do- 
rywczość w układaniu repertoara musiała nstą- 
pić, odkąd dyrekcja, czyniąc zadość żądaniu ke- 
misji artystycznej, przedkłada jej przed rozpo- 
częciem sezony simowego i letniego ogólny pro- 
gram repertośra “na sezon majblińsgy, a nadto 
w stałych odstępach czasu repertoar Ba dni 14 
naprzód, który ulega krytyce komisji i ewen- . 
tualnym zmienom przez nią wymaganym. Pogo- 
staje natomiast jeszcze do spełnienia żądanie 
komisji, aby repertoar przedstawień popoładnio- 
wych i świątecznych, składał się przeważnie ze 
sztuk poważnych i narodowych. > 

Do rzędu ulepszeń zaprowadzonych z po- 
czątkiem sezonu zimowego 1892 r. zalicza Wy- 
dział krajowy także oddanie reżyserji w ręce 
doświadczonego i fachowego człowieka i określe- 
nie praw i obowiązków reżysera obag% in- 
strukcją, która do wiadomości komisji artysty- 
oznej podaną została. 

W dziale operowym uczyniła dyrekcja za- 
dość żądaniu sprawienia nowych instrumentów 
dla orkiestry. Wzmocnienie stałe sił orkiestry 
i chóru dotychczas nie nastąpiło, ale jest to je- 
den z postulatów, który — zdaniem Wydziału 
krajowego — w niedługim czasie spełnionym 
być musi 

Reasumując, stwierdza Wydział krajowy, że 
stan sceny i opery lwowskiej od czasu ostatnie- 
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Ha no — chadza z powstańcami — chadza, 
Gruby — spasły — jowialny rabącha. 
Co mu tam klasztorna władza I 
Mraczy jeno — ręką macha: 
„Nam nowalją — kapaściany liść ; 
Patres — mogą pieczeń twardą gryść. 
Lew — krwi łaknie, quaerens, quem devoret.“ 


f Chłopców, jak pokotem, kładzie. 
Bieżąc — żegna trupy „Ojciec“ Roch; 
Z małych ślepiąt łzy kapią, jak groch: 
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uznając też usiłowania dyrekcji i licząc się z 
tradnemi okolicznościami, z jakiemi niejednokro- 
tnie walczyć przychodzi, Wydział krajowy wy- 
płacił dyrekcji całą przez Sejm uchwaloną sub-- 
wencję. W sprawie budowy nowego teatru we 
Lwowie podnosi Wydział krajowy, iż wskutek 


starań dyrektora teatru i interwencji Wydziału I 


krajowego, rada m. Lwowa odrestaurowała wła- 
snym kosztem salę teatru skarbkowskiego. Kwe- 
stja budowy nowego gmachu teatralnego zostanie 
wziętą pod rozwagę po ukonstytuowaniu się no- 
wej rady miasta Lwowa. Sprawy tej Wydział 
krajowy obiecuje nie spuścić z oka, 


Armja serbska. 


Od chwili zamachu stanu, dokonanego przes 
młodocianą rękę króla Aleksandra, wysunęła Bię 
sprawa serbska na pierwsze plany, aaprzątując 
sobą uwagę całej Europy. 5 

Nie od rzeczy więc! będzie —= sądzimy — 
naszkicować krótki obraz armji tego królestwa, 
a to na podstawie najautentyczniejsaej, bo wedle 
świeżo wydanego rządowego szematyzmu tej 
armji, 

Naczelnym wodzem jest król. On też na 
wniosek ministerstwa wojny wydaje w drodze 
ukazów stosowne rozporządzenia, co do formacji 
wojska, dysłokacyj, komend, uzbrojenia, mobili- 
zacji itd. W czasach pokojowych zarządna w 
imienin króla armją minister wojny czasach 
wojennych, jeżeli król sam nie obejmie dowóda 
twa nad armją, przypada ono w udsiałe najstar- 
szemu s jeneralnych komendantów; 

Serbska armja dzieli się na rządotna vojska 
(stała, czyli regularna armja) i warodna vojska 


i ruszenie), które znowu „składa się a | 


wóch powołań. 


Obowiązkowi służby wojskowój podlegają 
mężczyźni w latach od 20 do 503» Przem piór- 


wsmych lat 10 należy się do armjisgtałej, przes 
dalsze zań decennia kolejno do dw, h REKA 
pospolitego ruszenia. Normalna słiżba w linji 
rozciąga Bię na dwa lata, jednakowoż może być 


skróconą na rok, na pięć miesięcyę A nawet na 
miesiąc. 

Kadry pokojowe ma tylko afmja czynna. 
Piechota utrsymuje w obrębie kóżdej z pięciu 
dywizyj po jednym pułku, złożonym s trzech 
bataljonów, po cztery kompanje (każdy obwód 
pułkowy utrzymuje jeden bataljon, „a każdy ob- 
wód bataljonowy jedną kompanję) z czego w wej- 
nie tworzą się trzy pułki po catery bataljony, 
każdy bataljon z czterech kompanij złożony. 
Oprócz tego istnieje w obrębie każdej dywizji 
jeden bataljon gwardyjski, nie podlegający zmia- 
nie w razie wojny. 

Z oddziałów uzupełniających formują się 
w wojnie trzy bataljony w obrębie każdej dywi- 
zji, a więc ogółem 15 bataljonów (po 4 kom- 
panje) i pięć kompanij. 

Co do kawalerji. to egzystuje w czasie 
pokoju tylko jedna hrygada, złożona z trzech 
pułków, każdy po trzy szwadrony i szwadron 
PY wosacj, Ewardji królewskiej. W czasie wej- 
sy” kaśdy $ owych trsech pułków 
czwarty szwadron, a okręg każdej dywizji dwa 
szwadrony kawalerii dywizyjnej dla armji czyn- 
nej, nadto za pierwsze powołanie wystawia je- 
den szwadron dla drugiego powołania. | 

Artylerja. W czasie pokoju w obrębie 
każdej dywizji znajduje się pułk artylerji polnej 
złożony z sześciu bateryj po cztery działa, które 
formują w czasie wojny ośm bateryj po sześć 
dział i baterję uzupełniającą. Oprócz tago istnieje 
samoistna baterja konna (sześć dział), które nad- 
to w czasia wojpy wystawiają zastę» uzupełnia- 
jący. Dalej posiada armja serbska pułk artylerji 
górskiej, złożony w czasie pokoju z pięciu, w cza- 
sie wojny z dziesięciu bateryj po cztery działa 
i baterji uzupełniającej o sześciu działach, Istnieje 
również artylerja forteczna o czterech kom- 
panjach z parkiem oblężśniczym i komparją ar- 
tylerji do obrony bagażów. 

Techniczne wojska. Bataljon z pięciu 
kompanij złożony, drugi bataljon o trzech kom- 
panjach (minerzy, kolejowcy, telegrafiści), wre- 
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sacie pół bataljonu pontonierów o dwóch kom- 
panjach. W wojnie wystawia każda kompanja 
pionierów zastęp (pluton) usupełniający. 

Tren. W czasie pokoja w obrębie każdej 
dywizji istnieje jeden szwadron, którego liczebna 


| siła w razie wojny zostaje stosownie podniesioną. 
Oddziały sanitarne. W czasie pokoju * 


w obrębie każdej dywizji istnieje jedna kom- 
panja sanitarna, jedna kompanja rezerwowa, eta- 
powy szpital polny i kolumna sanitarna. | 
Specjalne oddziały. Egzystuje ieden 
bataljon żandarmerji, złożony z czterech kom- 
panij i plutonu konnego. Pozostają one w razie 
wojny bez zmiany. 
obrębie każdej dywizji istnieje nadło od- 
dział piekarzy, w razie wojny zaśj kom 
panja rzeżników i kompanja rękodzielników. 
Ministerstwo wojny składa się z następują- 
cych oddziałów : 1. Sztab jeueralny. 2. Artylerja 
i oddziały techniczne. 3 Oddziały inżyniersko- 
techniczne. 4. Ekonomja. 5. Oddział sanitarny. 
6. Oddział pensyjny. 7. Oddział sądowy, sekre- 
tarjat, biuro prezydjalne. ; ń 
Sztab jeneralny składa się z trzech Bekcyj: 
1. Roboty operacyjne. 2. Kartografowe. 3. Hi- 
storja wojenna ze stosownym kursem. : 
Umundarowanie armji czynnej jest nastę- 
pająco: | rę. 
Jeneralicja, mająca jeden tylko stopień, nosi 
blusy ciemno-niebieskie ze złotemi epoletami, 
czarne spodnie z czerwonemi lampasami, cser- 
woną czapeczkę z ciemno niebieskimi paskami 
i kokardką kolorów białego i niebieskiego. 
Oficerowie sztabu jeneralnego noszą ciemno- 
niebieską błasę, czerwone spodnie, ciemno nie- 
bieką okrągłą czapkę z czerwonemi paskami i 


4- 

Piechota, artylerja, oddziały techniczne, 
tron, oddziały sanitarne ciemno-niebieskie bluzy, 
amaro-sine czapki, spodnie i płaszcze. , Qwardja 
ma zielone epolety. Artylerja odróżnia się od 
trenu barwą płaszcza (tren ma płaszcze szare, 
artylerja czarne). Oddziały sanitarne noszą w 
wojnie opaski na ramieniu. _ | e 

Kawalerja nosi jasne niebieskie bluzy i csa- 
peczki, spodnie czerwone. 

Oficerowie różnią się od żołnierzy rosyj- 
skim krojem czapeczek, dalej złotym paskiem 
na epeletach, srebrnem, przetykanem białymi i 
czarnymi paskami portepóe i takimżem pasem, 
słażącym na odznakę służbową. 

Odznaki stopni nosi się na epoletach. Two- 
rzą je wełniane gwiazdki dla podoficerów, a 


srebrne dla oficerów. Oficerowie sanitarni noszą | kowie, byłoby to może w obecnych 


jako specjalaą odznakę, obok zwykłych, laskę 
eskulapa. Nadto na epoletach noszą zarówno 
żołnierze, jak oficerowie numera pułków. 

Pospolitacy noszą strój narodowy, według 
przepisanego kroju; ed zarządu armji otrzymują 
tylko płaszcze i czapki. Jako odznaki stopni 
służą oficerom pierwszego powołania złote, drn- 
giego srebrne szlify. Portepće oficerów obu po: 
wołań jest skórzane. Podoficerowie pierwszego 
powołania mają szlify żółte (wełniane), drugiego 
takież białe. 


Korespondencje. 


Kraków 14. kwietnia. 


(Zmiana prezydenta krakowskiej spelacji. — Desygnowsnie 

p. Madeyskiego. — Pomnik Miekiewicza. — Przewlekanie 

robót. — Niedotrzymanie zokowiązań przez rzełbiarza Ry- 
giera). 


(fs) Nie lubię z zasady notować pogłosek, 
bo powtarzanie ich zakrawa na plotkarstwo, naj- 
mniej odpowiednie dla poważnego dziennika ja- 
kiegokolwiek odcienia politycznego. Jeżeli dzi- 


Przedpłatą | ogłoszenia przyjauje ws Lwowie 


HMiare Administracji „Dziennika Polskie: 


%e Wiedniu: pp. Hsssonstein ei Vogler, (Otto Masas) 


Osłoszenis przyjmuje się za opłstą © centów od jećneg- 


Frywstna korespondencja i nekrolszja 12 ct. od wieriza 
iirobne ogłcszenia A’, cesta od wyrazu 


Reklamy w rabryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza, ` 
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Rok XXVI. 


- masom 


jedynie I wyłącznie: 


go”, Plac Marjacki 1 © 17 w demp 
pana Kiselkt. 


M. Dukes, H. Schalock, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
1 J. Denneberg; w Berlirie, Frenkfarcie, Xolonji, 
Hassenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
paray et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four. 


wiersza drobnym drukiaw (petit). 


Pomişseranis 
1 sklepy po R ot. od wyrazu. 


Desygnowanym następcą p. Zborowskiego na < 


wysokiem stanowisku prezydenta apelacji ma 
być p. Stanisław Madeyski, niedawno wybrany 
drugim wiceprezydentem izby deputowanych ra- 
dy państwa, wśiód szczególnych towarzyszących 
temu wyborowi okoliczności zarówno w Kole pel- 
skiem, jak w pełnej izbie. Odkąd niektórzy po- 
litycy Koła polskiego zamieniają mandat na wy- 
sokie posady urzędnicze, a więc od lat szeregu 
dążył ion dozdobycia wysokiego, o ile możności 
najwyższego stanowiska w dziedzinie wymiaru 
sprawiedliwości; gdy stosunki nie poswokły mu 
azyskać teki ministra sprawiedliwości, zaczęto 


' mówić o przeznaczeniu go, czy jego dążeniu do 


stanowiska prezydenta apelacji, w ten sposób 
zreformowanej, że obejmowałaby cały kraj, bez 
dotychczasowego podziału na wschodnią i zacho- 
dnią Galicję. Może było coś prawdy w tem, iż 
takie zamiary istniały, nie było im wszakże da- 
nem dojrzeć w owoc; utworzenie jednej ogólnej 
na cały kraj apelacji pozostało marzeniem, a o 
objęciu przez p. Madeyskiego apelacji krakow- 
skiej nie mogło być wówczas mowy, bo dzierżą- 
cy ją JE. prezydent Zborowski nie myślał prze- 
chodzić na emeryturę, a nie ma dróg i środków, 


| jak w innych kategorjach służby, do delikatne- 
| go i zaszczytnego usunięcia prezydenta apelacji, 


póki on sam nie zechce złożyć urzędowania, pó- 
ki sam nie zechce ustąpić. f 

Obecnie wszakże zmieniły się warunki. 
JE. prezydent Zborowski miał wnieść prośbę o 
przeniesienie w stan spoczynku, a więc „dla p. 
wiceprezydenta Madeyskiego die Bahn ist frei. 
Dążenia jego mogą zostać po Tylko, 
jeśli w istocie JE. prezydent Zborowski wniósł 
prośbę o przeniesienie w stan spoczynku, te 
chyba nie stało się to bes nadnaturalnych przy- 
cayn. Jest w pełni sił, zdrowie ma wyborne, 
ambicję czynnego służenia krajowi wielką, uspo- 
sobienie umiejące dzierżyć i wykonywujące enor- 
gicznie władzę, a to nie są chyba motywś, 
któreby go skłaniać mogły do przenoszenia się 
w stan spoczynku. Z drugiej strony społeczeń- 
stwo nie widzi potrzeby moralnej przechodzenia 
JE. Zborowskiego w stan spoczynku, ma on bo- 
wiem idealne poczucie sprawiedliwości, zrozu- 
mienie znaczenia i powagi swej władzy. Jeżeli 
więc istotnie wniósł prośbę o spensjonowanie, to 
przecież niepodobna obronić się wrażeniu, że 
działały tu nadnaturalne wpływy i przyczyny, 
których jedynie domyślać się wolno, —na rzecz 
p. Madeyskiego. W każdym razie, gdyby p. 
Madeyski został prezydentem apelacji w Kra- 
stosunkach 
łagodzącym środkiem na pewne drażliwości, wy- 
wołane wyborem p. Madeyskiego na stanewisko 
drugiego wiceprezydenta izby. 

Dzienniki miejscowe doniosły, że bawi 
w Krakowie „znany artysta rzeźbiarz p. Rygier, 
któremu komitet budowy pomnika Adama Mi- 
ckiewicza powierzył wykonanie pomnika.“ W no- 
tatce tak zestawionej, widocznem jest — zresztą 


| bardzo słuszne —  przywiązywanie większej 
wagi do sprawy pomnika Mickiewicza, aniżeli 
do samego faktu pobytu, choćby „znanego 


| zaciemnił, niż wyjaśnił sprawę. Przedawszystkiea 5 
| p. Rygier nie dotrzymał swoich 
| wobec komiteta; co do wykonania robót, nigdzie 


siaj wyjątkowo pozwalam sobie zanotować pogło- | 


skę, to dlatego jedynie, że krąży ona w sferach 
bardzo powsżnych, a nie krążyłaby w nich pe- 
wno, gdyby rie miała rzeczywistej podstawy. 
W najwyżazych tutejszych sędziowskich kołach 
utrzymuje się od kilku dni przekonanie, że do- 
tychczasowy prezydent krakowskiej apelacji JE. 
Ignacy Zborowski wniósł prośbę o przeniesienie 
gow stan spoczynku. Z wniesieniem tej prośby 
łączą owe sfery niedawny pobyt JE. Zborowskie: 
go w Wiedniu i posłachanie u cesarza. 


A w wądole mrowie. — Gwar i ruch. 
Z rożka tedy spory zażył niuch — 


Czeka — mierzy — łup! łup!-- jak do kaczek. 
Dwa już trupy... Zmięsza się kohorta. 
Kulek celność carskie jegry smiata. 
Łup !— Hrym!--Znów dwu... Hrym!— 
[Do czorta... 
Przesmyk wąski — w tył, rebiata! 
Ha, no — palba. Drzazgi — trzask — i dym. 
Roch, pod mostkiem, pacierz klepie — hrym! — 
A eo kropnie — gażyje tabaki. 
Żnów uderzą... Brzmi z pod mostka, w skrusze, 
Psalm konania — lufa się wychyla —, 
Łup! — Przyjm, Panie, moją duszę... 
Dies irae — dies dla“ — — 
Most zdobyty. Moskwy wtarga wał. 
Jeszcze nabój... Hryml.. ostatni strzał — — 
„De profundis clamavi“ — -- i skonał. 
XXIL. 
Lilijka. 


Szpitalik wiejski — 

W nim, z kąta do kąta, 

Pod „babci“ okiem 
Dzióweczka się krząta. 


Włos — lnu kazkada; 

Habrowe oczęta. 
Rannych biedaków 

Mateczka to święta... 


| m CEZ WO 


Choć lęk i zgroza 


Krew ścina serduszka, 
Z Bzarpiami biega 
Od łóżka — do łóżka. 


Bóg z tobą, dziecię |... 
Miłość z tobą ludzka... 
W tem wpadła do wsi 


Cara dzicz kałmacka. 


Brat nasz, Słowianin, 


W środkach nie przebiera. . 
Skłuł w szpitaliku $ 


Kalekę felczera — 


Brat nasz, Słowianin 
| W szpitaliku hnla: 
Wykłuci ranni --= 
4 Skłata — i „babula*... 


Pod stryszkiem — skrytka. 


| Słoma tam żbroczona : 
Na słomie, rzężąc, 


Jakiś „Starszy* kona. 


Wpadnie bledziuchna — 


Ze sinemi usty... 
W trop za dzieweczką 4 


Chichot grzmi rozpusty. 


rzeźbiarza, w Krakowie. Tak jest w istocie. Po- 
byt p. Rygiera w Krakowie powinien wyjaśnić 
społeczeństwu polskiemu, kióre grosz na pomnik 
złożyło, jak też daleko posunięte jest wykonanie 
pomnika, czy p. Rygier dotrzymał swoich zobo- 
wiązań wobec komitetu? Ze smutkiem, z żalem 
zaznaczyć trzeba, że pobyt p. Rygiera raczej 


zobowiązań 


nie dotrzymał swoich zobowiązań i na całej li- 
nji opóźnił się z wykonaniem robót nie o miesiąc 
lub dwa, ale o półtora roku! 

Tylko w jednym punkcie przekroczył p. 
Rygier swoje zobowiązania in plus, mianowicie 
co do pobrania pieniędzy. Mówią o 60.000 zł ; 
ostatniej zaliczki już nawet nieskończenie cierpli- 
wy komitet dać nia chciał i odmówił, lękając 
się odpowiedzialności, więc zaliczkę żądaną dał 
przewodniczący z własnych funduszów. Ža to 
wszystko ma dziś komitet nie pierwszą obietnicę 
— p. Rygier żadnej części pomnika z sobą nie 
przywiózł — że granity są już w drodze, że 
maramama ROOT CURACAO — | 
Trzeszczą już szczeble — — 

Wnet Lilijkę chwycą... 
Wyją Koznnie: 
„W plen! W plen—krasawicol“ 
Ratuj mnie l... Rataj l..-* : 
p aj I w śmiertelnej trwodze 
Targa wpół-msrtwym — : 
Szamoce nim srodze... 


„Charczysz? Wstań trupie |... 


jca nie pS jw 
Zabij mniel.. Słyszysz |, mam — braci 


Zabij|.. Bóg zapłaci!..." 
EJ 
Szarpią ryzuny — 


r Prawo mają do niej |... 
Biada-ć, Lilijko — — A 


Nikt cię nie obroni... 


Wtem — rozwarł oczy 

Jeszcze raz — nim skona, 
Siadł na barłogu 

I szepnął: „Zgubiona...* 


I s za okłota 


Dwie Ww rwał k . A 
Dwa padły strzały: y rucice 


W Dońca — — i w dziewicę... 
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grupy za miesiąc, czy za dwa miesiące nadejdą. 
Niestety, nawet fotografij tych grup nie ma. 
O znaczeniu tej obietnicy pisze mi jeden z człon- 
ków ko ite'u: „Ale ja mu (Rygierowi) już nie 
nie wierzę, dlatego nie ma co o tych przyrze- 
czeniach pisać“. Przeciwnie należy pisać, ho 
w tym roku upływa lat cztery od czasu podję- 
cia się wykonania pomnika przez p. Rygiera, a 
odtąd nie mamy żadnego śladu postępu robót — 
i nadzieje, objawione w sprawozdaniu delegata 
komitetu p. Stryjeńskiego, nie sprawdzają się. 

Dsiennik polski wywołał ówczesne wyjaśnie- 
nia delegata p Stryjeńskiego i ogłoszenie ich 
urbi et orbi. Dziś wyjaśnienia owe nie mają ża- 
dnej wertości, gdy p. Rygier tylko obietnice 
w powyższym duchu złożył komitetowi i zażą- 
dał sapówne dalszej zaliczki. Odpowiedzialność 
za takie opóźnienie robót spada na komitet i on 
jest bezpośrednio ofisrodawccm odpowiedzialny ; 
powinien był bezwzględną prawdę co do stanu 
robót ogłaszać systematycznie dla wiadomości 
społeczeństwa, a w ostatnim razie uciec się do 
środków, zapewnionych scbie kontraktem. Ubo- 
lewanie nie przyda się dzisiaj na wiele i komitet 
musi się zdobyć na energję i postawić sprawę 
na ostrzu miecza, tak, aby raz nareszcie ten po- 
mnik stanął, pomnik, którego historja budowy 
od początku tak wiele smutaych zawiera szcze- 
gółów i takie nam ujemne wystawia świadectwo. 
Ale najjaskrawszym jest szczegół, że artysta- 
rzeźbiarz, który mógł i na sławę zarobić i grosz 
zyskać przy wykonaniu pomnika, którego naród 
niecierpliwie czeka, tak zwlika z wykonaniem 
robót, Zdawałoby się, że dążyćby winien do 
wykonania ich przed terminem. Opóźnienie nie 
wynikło z pietyzmu dla wieszcza, a gdzie chęć 
sławy? O saliczki wołać łatwo... 


= KRONIKA. 
TARL jmy o fundacji imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 16. kwietnia. 

Posiedzenie pełnego komitetu rautu dziennikar 
skiego o godz. 5. popoł. w sali ratnszowej. 

O godz 3 popoł. w szli ratuszowej walne zgro- 
madzenie Tow. ochrony zwierząt. 


Teatr: O godz. 3*/, popoł. „Już go mam!* 
krotochwila 3 aktech Ruszkowskiego ; wieczorem o 
godz. 7. „Gorąca krew*, wodewil w 3 aktach L. 
Krene'a i K. Lindaa'a, z muzyką Hugona Schenka. 


Wiadomości osobiste. W miejsce hr. Kińskiego 
zamianowany został przez cesarza marszałkiem kra- 
jowym Dolnej Austrji br. Leopold Gudennua. — Dr. 
Witołd Mora Koryto wski, wiceprezydent krajowej 
dyrekcji skarbu, powrócił z Wrooławia do Lwowa 

Z życia towarzyskiego. Dnia 22. bm. odbę: 
dzi3 się w kościele Marji Magdaleny o godz. 7!/, 
wieczerem ślub panny Marji Michalskiej, córki 
posła sejmowego Michała i Michaliny z Krykiewi- 
czów Michalskich, z p. dr. med. Wiktorem Loge- 
Żyńskim, synem śp. Autoniego i Petroneli Lege- 
żyńskich. 

Ślub panny Marji Siczyńskiej z adwokatem 
dr. Stefanem Fedakiem, odbędzie się d. 20 bm. 
o godz. 8. wieczorem w cerkwi w Uhryniu (koło 
Ozortkowa). 

Dnia 15. bmt.-odbył mię w Szebn'ach ślub panny 
Marji Dutschka, z p. Józefem Łukaszewski m, 
urzędnikiem konceptowym krajowej dyrekcji sk rbu. 
Młodej parze pobłogosławił brat panny młodej, ks. 
Edmund Dnutschka, wikarjusz miejscowy. 

Dr. Henryk Mehrer prymarjusz szpi ala izr., 
zaręczył wię onegdaj z panną Zofiją Beath, siostrą 
primadonny opery nadwo-'ne, we Wiednin. 

Nekrologja. Marja z Bachtnałowskich Ma la r- 
ska, wdowa po oficjaliście prywatnym i żołnierza 
wojsk polzkich z r. 1881, marła w Czerniowcach, 
przeżywszy 68 lat. — Cezar Nemethy, współwła- 
ściciel wsi Cacyłów, zmarł w Nadwórnie. — Ks. 
Mieczysław Migowicz, gr. kat proboszcz w Po: 
krowcach, zmarł w 28 rokn życia, a 5 kapłaństwa. 
— Marja z Lenatowiczów Żyława, żona proboszcza 
ruskiego, zmarła w Chomiakówce koło Tyśmieniey. 

Kalendarz Niedziela (16.): Lamberta. Wsshód 
słońca o godzinie 5. minut 18, zachód o godzinie 6. 
minut 44 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwe wodne 
i błotne w ogólności. 

Nabożeństwo żałobne. Zə spokój duszy śp. 
ks. Leona Hoterowskiego, infnłats i dziekana 
kapituły metropolitalnej obrz. gr. kat., członka za- 
rządu głównego Towarzystwa „Kółek rolniczych” i 
gorliwego współpracownika tegoż, szozarego opiekuna 
„Kółek rolniczych” i wielkiego przyjaciela łudu, od- 
będzie się d. 19. bm. we wtorek o godz. 10. ran? 
w kościele archikatedrainym obrz. łac. żałobne na- 
bożeństwo, na które zarząd główny Tow. „Kółek 
rolniczych" przyjaciół ludu zaprasza. 

CEP TEMEEWEBEENE "| [TESTY 


5) 


Tajdmnicą zamka La Bocho Morgat. 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


= 


Wieczorem wysłała Ludwikę po listy do 


Brestu. Dostać się tam nie łatwo z La Rocha 
Morgat. Najpierw potrzeba przepłynąć przystań, 
okrążyć 

do porta. 


i 


„Wyspę nieboszczyków* i dopiero wejść | 


Gildas, rybak, u którego było dziecko He- 
leny, przewoził zwykle swoją łódką Ludwikę za ' 


pewną nie wielką opłatą, ale tego wieczora nie 
mogli powrócić przed północą z powodu przy- 
pływu morza. Jednakże hrabina, głosom stłumio- 
mym przez obawę zawołała: - 

AM Czy to ty. Ludwiko? 

Nikt nie odpowiedział, stąpanie coraz bliżej 
słychać było. 

Dozorca zwykle szedł spać z nadejściem 
nocy i nie bądąc wołany, nigdy nie przychodził 


do swojej pani. Dla tego też młoda kobieta ze ` 


strachem myślała o tem, kto przyszedł o tak 
późnej porze. KR 

Do drzwi lekko zastakano. Uaciała odpo 
wiedzieć, ale nie mogła wydobyć głosu ze bsi- 
Śniętego gardła. Pomimo to drzwi się otworzyły. 

Helena wydała okrzyk. 

— To ty?! 

Jednocześnia wszedł do pokoju młody czło- 
wiek, padł przed nią na kolana i objął ją wpół 
ramionami, cisnąc do swego serca. 


= 


Raut dziennikarski, zapowiadający się tak świe- 
tnie pod każdym względem, przyniesie publiczności 
naszej niespodziankę w formie wystawy i licytacji 
szkiców. Komitet rautu odniósł się już do wszy 
stkich naszych artystów z prośbą nadesłania swoich 
szkiców, a chętai zawsze malarze i rzeźbiarze nasi 
przyrzekli serdeczny swój współudział. 

Fonograf Edisona w dalszym ciągu funkcjonuje 
w hotelu Europejskim. Amerykanin, a rodak nasz p. 
Kossowski postawił sobie za zadanie wynalazek ten roz- 
powszechnić i tym sposobem dać możność naszej pu- 
bliczności zapoznać się z tym aparatem, wywołującym 
pedziw ogólny. Celem urzeczywistnienia swego za- 
miaru p. Kossowski stara się program swój powięk- 
szyć przez rozmaite zdjęcia nowe głosów znanych we 
Lwowie osób. Wczoraj pochwycił p. Kossowski fo- 
nografem głos nadkantora synagogi i już go przy 
każdem przedstawieniu reprodukuje. Jak słychać ma 
uwiecznić i ulubieniec naszej publiczności p. A. My- 
szuga swój świetny głos w fonografia. „Lutnia“ ró- 
wnież przyobiecała aparatowi jakąś piosenkę. 

Ponieważ p. Kossowski tylko przez krótki czas 
między nami zabawi, polecamy więc zajmujące 
przedstawienia każdemu jak najusllniej, a zwracamy 
przy tej sposobności uwagę pp. dyrektorów szkół, 
czyby nie zechcieli i uczniom umożliwić obejrzenie i 
usłyszenie aparatu. O ila wiemy, p. Kossowski z pø- 
wnością chętnie się na to zgodzi i nadto cenę odpo- 
wiednio zniży. 

Wiadomości dyecezjalna. Dyecezja krakow: ka : 
ks. Anatol Nowak, kanclerz książęco biskupiego kon- 
gystorza w Krakowie, otrzymał godność szamb»łana 
papieskiego. 

Promocja P. Stanisław Jakób Czarnik, rodem 
z Bóbrki w Galicji, otrzymał na krakowskim uni- 
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Dla biednych głodnych dzieci. Ż binra rady 
szkolsej okręgowej miejskiej, otrzymujemy następu- 
jące pismo: Osoba, która nie życzy sobie być*wy- 
mienioną, złożyła na ręce inspektora szkół lwowskich 
p. Mieczysława Baranowskiego kwotę pięćdziesięciu 
(50) zł. na fundusz żelazny obiadów dla biednych 
dzieci. Kwotę tę złożono w kasie Towarzystwa przy- 
jaciół uczącej się młodzieży, która też składa ofiaro- 
dawczyni serdeczne „Bóg zapłać.” 

W sprawie ks. Stojałowskiego dochodzi nas 
wiadomość, że śledztwo z powodn broszury „Vor 
das Weltgericht“, tudzież artykułów umieszczonych 
w „Słowach prawdy“, wytoczone ks. Stojałowskiemu, 
zostało już ukończone wobec tego, że ka. St. otwarcie 
przyznał się do ich autorstwa. Akta oddane zostały 
prokuratorji, która powinna równie prędko doręczyć 
uwięzionemu akt oskarżenia, skoro powód uwięzienia, 
opzrty na obawie powtórzenia czynu, w tym wypadku 
rzeczywiście wyjątkowe znalazł zastosowanie. 

Bocianie wieści. Wczorajszy Cas przyniósł 
nam wiadomość o... wiośnie, a mianowicie: „Bociany 
ukazały się nad Warszawą.“ Dziwna rzecz, że do 
Krakowa doszła wpierw wiadomość z Warszawy o 
wiośnie, nim z Mościsk, w których — jak nas za- 
pewnia jeden z czytelników — w ubiegły wtorek od- 
bywał się sejm bociani. 

Niestety... nie we Lwowie. Z Krakowa do 
noszą: Ze względów sanitarnych i bezpieczeństwa 
publicznego dokonano z polecenia magistratu rewizji 
wszystkich bóżnie i domów modlitwy w Krakowie. 
Komisja rewizyjna znalazłszy w wielu miejscach 
różne niedokładności tak pod względem bndowy, jak 
porządku, poleciła niektórym właścicielom domów 
modlitwy przeprowadzić drobne rekonstrakeje i ule 
pszenia w jak najkrótszym czasie. W tych dniach 
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odbędzia sią. rewizja- maniajanya 
chederów. 


0 cholerze w powiecie borszezowskim dowiadu- 
jemy się, że nie zachorował tam nikt więcej. Z cho- 
rych wykazanych poprzeduio, zmarła w Kudryńcach 
jedna osoba; pozostaje zatem w leczeniu 3 ehorycn. 

Tyfus we Lwowie osłabł znacznie; w ostatnich 
doiach sześciu zapadło na tę słabość w mieście na- 
szem ogółem tylko 5 osób. 

Gsrmanizacja. Dochodzą liczne skargi, iż dr. 
Rares, adwokat lwowski, używa nawet w korespon: 
dencjaeh do Polaków, języka niemieckiego i papierów 
listowych z napisem: „Dr. Rares, Landesadvocat 
in Lemberg“. Być może, że dr. Rares Polakiem nie 
jest, ale już samo poczncie grzeczności powinno go 
pouczyć, iż z klientami Polakami, w polekin kraju, 
należy korespondować po polsku. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -- 0570., naj- 
wyższa -+ 0570., najniżuza — 2890. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3); średnia temperatura doby 
pozostanie około 0°C, niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 85 
proa.; opad śnieg nieznaczny chwilami. 

Kradzież w cerkwi. Niewyśledzony dotąd zło- 
dziej zakradł się w nocy z dnia 10 na 11. b. m. do 
cerkwi we wii Krasowie, w powiecie lwowskim i 
skradł skarboiskę ze znaczną sumą pieniężną. 

Wiec ruski odbędzie się 11. maja br. w Mona- 
sterzyskach. Zwołuje go wydział politycznego Towa- 
Izystwa „Narodna Rada* w Bnozacznu. 


te 


dzała. — Czy chcesz nas zgubić zupełnie? Czy 


jeszcze nie dosyć mam przez ciebie nieszczęścia 
i troski ? 

Za całą odoowiedź młody człowiek okrył 
pocałznkami jej ręce. 

Był to młodzieniec około lat dwudziestusze- 
ściu lub sisdmiu, niewielkiego wzrostu, o oie- 
mnych włosach, delikatnych rysów twarzy i pię- 
knym jedwabistym wąsiku, ocieniającym ładnego 
rysunku usta. 4 1 

Jego duże ciemne oczy miały wiele dobroci. 
Dźwięk głosu metaliczny, spojrzenie łagodne, 
uśmiech pełen czaru i swobodne ruchy, nadawa- 
ły całej jego postaci wie.e młodzieńczege po- 
wabn. 

Ubrany był w czarny kostjam marynarki, 
a wstążeczka legji honorowej widniała na jego 
piersi. Zakurzone buty zdradzały, iż musiał tyl- 
ko co przybyć z dalekiej drogi. Odrazu można 
w nim było poznać oficera, ubranego po cy- 
wilnemu. 

Historja 
presta. 

Oa nazywał się Jerzy de Villers i był sy- 
nem przybranej matki Heleny 

Ubogi, wstącił do wojska dla zrobienia ka- 
rjery. Wybrał marynarkę, gdyż tam najprędzej 
można dosłużyć się awansa. z powodu znaczne- 
go procentu śmiertelności. On też chciał się do 
yet prędko, lub zginąć. Miłośc najczęściej ro- 
dzi bchaterów. 

— Słachaj — odezwał się po chwili milczenia, 


dwojga kochanków była nader 


, kładąc ręce na kolanach Heleny — chciałem 


Nie odepchnęła go, lecz głos jej zabrzmiał 


wymówką. 


— Przyrsekłek mi oddalić się! — powie- 


ORIENTA 


1 piękną | przyjemną biało. 


LINA czyli PUDR w PŁYNIE 


odźwieżż 


cię widzieć raz jeszore przed tem, nim odpłynę 
do Senegalu, gdzie nas wysyłają... Byłem tu 
wczoraj wieczorem. Kazałaś mi odejść... Wyrzu- 
ciłaś mnie. 

— Wyrzuciłam ?!... 

-— Musiałem być ci posłasznym.. Odjecha ' 


i konserwuje 


ESENCJA aromatyczna do płukania ust. | 
Kilka kropel, dodanych do wody, daja bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kawień i nieprzyjemny zapse” 


DZIENNIE POLSKI ż dnia 16. Kwietnia 1808 r. 
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Z Watykanu. 
pisze: We środę po Wielkiejnocy 
Z rana, otrzymała 


Wczorajsza Gaseta Lwowska 
o godzinie 11. 
za pośrednictwem ambasadora 
Austro-Węgier u Watykanu, hr. Revertery, posłu- 
chanie u Ojca św. namiestnik Galicji hr. Kazimierz 
Badeni, wraz z małżonką, oórką Wandą i synem 
Ludwikiem. Przyjęcie było nadzwyczaj łaskawe. 
Ojciec św. rozpoezął audjencję dłuższą przemową w 
języku francuskim, w której z wielką mocą i niepo- 
spolitą, a pełną natchnienia wymową, przedstawił po- 
łożenie -kościoła katolickiego w ogóle w Europie, 
przyczem z nadzwyczajną przyjaźnią i uznaniem mó- 
wił o najj. panu, cesarzu Franciszku Józefie i o jego 
stosunku do poddanych mu ludów, w szczególności 
zaś do Polaków, których szczełą miłość zjednał sobie 
niezwykłą wspaniałością i dobrocią. Następnie wspo- 
mniał Ojciec św. o każdym z książąt kościoła kato- 
lickiego w Galicji, poczem zaszczycił najłaskawszą 
rozmową każdego z obecnych członków rodziny hra- 
biestwa Badenich, wypytując się troskliwie i przyja- 
źnie. W końcu posłuchania, które trwało przeszło 
pół godziny, udzielił błogosławieństwa swego wszy- 
stkim obecnym i nieobeenym członkom rodziny hr. 
Badenich, a po wyjściu hrabiny z oórką i Synem, 
zatrzymał jeszcze pana namiestnika i długo z wielką 
ńyczliwością rozmawiał z nim o stosunkach kraju. 

Z Rzymu do 1o8zą do Czasu 14. bm. : Posłuchanie 
polskiej pielgrzymki u Ojca św. odbyło się dziś o godz. 9. 
zrana. Ks. kardynał Dunajewski odczytał adres od 
kraju. Ojeiec święty był tak zmęczony, że polecił od- 
czytać swoją odpowiedź, która brzmi, jak następuje: 
„Z wielką radością eglądamy synów Polski, tak licznie 
zgromadzonych. Radość naszą powiększają słowa tylko 
co usłyszane, a wyrażające uczucie także tych, któ- 
rzy występowali zawsze 


niej. Polacy składają wzruszające 
uczuć i swej stałości przez 
przez życzenia i ofiary, przez wdzięczność, z jaką 
oceniają nasze nieustanne usiłowania, dla ich dobra 
podjęte. Przyjnujemy z radością i wdzięcznością świa- 
dectwa ich miłości. Nie omieszkamy i nie omieszka- 
liśmy nigdy opiekować s'e katolikami w Polsce 
w miarę naszych sił, cobykolwiek o tem mówiły 
złośliwe insynuacje, Tozszerzane w tej mierze. Gdy 
Najwyższy przywiązał do oicowskiego błogosławień- 
stwa łaskę mocy ducha i pociechy, udzielamy naszego 
błogosławieństwa z całego serca wszystkim obecnym 
i nieobecnym.“ Po wysłuchaniu odpowiedzi Ojca éw., 
wiele osób zostało dopuszczonych do ucałowania ręki 
i stopy papieża. Ojciec św. rozmawiał dłuższy czas 
z hr. Andrzejem Potockim, którego między innymi 
wypytywał o zdrowie i dzieła Matejki. Następnie 
papież, niesiony W krześle, obszedł wokoło sale, 
w których byli zgromadzeni pielgrzymi, dopuszczając 
wszystkich do ucałowania ręki. O godz. 11 rozpoczęło 
się posłachanie austrjackiej pielgrzymki. 

Spółka ziemska w Poznaniu wydała w tych 
dniach sprawozdanie ze swoich czynności za rok 
1892 Spółka od czasu swego istnienia (2. czerwca 
1890 r. do 31. grudnia 1892 r.) rozparcelowała ogó- 
łem 6 wsi (Łosiniec, 
Nowe w pow. wągrowieckim, 
w pow. śremskim, Naramowice w pow. poznańskim 
wschodnim i Markowice w pow. średzkim), ogółem 
obszaru 3236 hektarów, z czego sprzedała dotychczas 
2599 hkt ; pozostaje do rozpareelowania 591 hktar.; 


dowody swych 
udział w jubileuszu, 


Kaliszany z Kaliezankami i 
Jaskółki z Kotowem 


glinice itd. Cena kupna tych wsi wynosi ogółem 
1526986 m. Ruch spólników, ruch majątkowy 
spółki i odpowiedzialność spólników wykazuje, że 
ilość spólników przy końcu r. 1891 wynosiła 178. 
W ciągu r. 1892 przystąpiło wspólników 87 Razem 
265 W końcu roku 1892 ubyło spólnków 10. Na 
r. 1893 przechodzi 255. W r. 1892 powiększyły się 
udziały spólników o 9,859.75 m. a kwoty od- 
powiedzialnościowe członków o 87.000 m. Suma cd 
powiedzialnościowa, za którą w końcu r. 1892 odpo- 
wi dają wszyscy spólnicy, wynosi 267.000 m. — 
Do zarządn spółki należą pp. Liszkowski, br, Dąmb- 
ski. W skład rady nadzorczej wobodzą pp.: Stani- 
sław Żółtowski, Wojciech Trąmpczyński Ludwik 
Taczanowski, radca dr. Zielewiez, Stanisław Piatko 
wski, Wiktor Sokołowski, Józef Mycielski. W końcu 
owego sprawozdania znajduje się plan osady w Mar- 
kowicach. Jest tam plan domu mieszkalnego, chlewu 
i stodoły (fasady, przecięcia poziome, przecięcia bo- 
czne) wraz z planem sytuacyjnym. 

Ulica Starynkiewicza. Nowo-powstałą w War 
szawie ulicę, wychodzącą ze zbiegu alei Jerozolim- 
skiej z Żelazną, a wiodącą do Koszykowej, nazwano 
imieniem b. prezydenta m. Warszawy. 

Ces. Wilhelm II. ofiarował swój portret z wła 
snoręsznym podpisem profesorowi Maxrowi Mitllerowi, 
jako wyraz uznania za dokonane przez wielkiego 
uczoneg» nowe wydania „Rig wedy“. a 
wiedeńskich otwie:a 


Stow  rzysz'nle fiakrów = 
przeciw tas ozo- 


własny zakład ubezpieczenia 

stym wypadkom na ulicach. 
Z powodu zaślubin ks. Ferdynanda przygoto 

wuje ludność Bułgarji nadzwyczajne Uroczystości na 


koni 


łem . Nikt mnie nie spostrzegł. Byłem już w Cha- 
tesulin, lzcz dla poracznika marynarki taka od- | 
ległość jest zabawką... Cały dzień się wahałem, | 
nareszcie powiedziałem sobie, iżby to było pra- 
wdsiwem okrucieństwem nie widzieć cię, kiedy 
jeszcze możemy kilka godzin być razem. Kto 
wie, kiedy się znowu zobaczymy ? 

Nigdy. 

— Czy tego żądasz ? 

Tak być musi. 

— Muszę się zgodzić na to, ponieważ tego 
żądasz sama, lecz nie bez stracznej walki, gdy 
myślę, iż należysz do tego człowieka... 

— Byłam nędzną i słabą, zaślubiając go, 
a teraz jestem stokreć nędzuiejszą, zdradziwszy ! 

— Jleż to razy chciałem ge zabić, wyzwa- 
wszy pod jakimbądź pozorem... Myśl ta, iż je- 
steg jego żoną, przyprowadza mnie do szsleń- 
stwa... Pomyśl tylko.. Przez tyle iat żyliśmy 
obok siebie, moja matka cię wychowywała, wi- 
działem cię, jak roałaś coraz piękniejszą, tak 
piękną, że zostałam olśniony | Byliśmy biedni, to 
prawda, ale przy pracy i energji można przyjść 
do majątku, a przynajmniej do względnej zamo- 
żności O tem marzyłem dla ciebie. Dla ciebie 
wszedłem do słażby nadzieją wyż ;zej raag!, 
z nadzieją aby nam przyszłość zapewnić... Ma- 
jątek! Czyśmy zuów mieli tak nadzwyczajne 
pragnienia? Ja o majątek nie dbam, jA chciałem 
ciebie, tylko ciebie! Zdobyłem awans, narażając 
życie! Moja pragnienia #1? urzeczy wistniały... 
kiedy nagle dowiaduję się, żeś wyszła za mąż.. 
bogato... żeś się sprzedała dla pieniędzy |... 
Jerzy |! 4 ] 

— Byłem zrozpaczony... Postanowiłem zgi- 
nać. Próżne usiłowauia! Odesłano nas do Fran- 
cji. Byłaś sama, wiedziałem o tem. Napisałem 
do ciebie. Byłem przygotowany na wszystko, aby | 
cię posiąść. 


znany powszechnie i od 


w obronie Kośsioła, mają 
tem bardziej prawo SZczycenia się ze swych zasług, 
że zachowali enoty i wierność swoich przodków. Ja- 
kiekolwiek są przeciwności losów i czasu, mogą Po- 
lacy zachować tę ehwałę i te zasługi, dotrzymując 
wiary stolicy ów. i przestrzegając posłuszeństwa dla 


BALSAM DE MECCA 


przyjęcie młodej pary. Już teraz Czynne są w kraju 
liczne komitety. Urzędnicy państwowi zebrałi 200.000 
fr. na podarunek ślubny dla księżnej. Dar kraju sta- 
nowić będzie zamówieny we Wiedniu djadem brylan- 
towy z wielkim rubinem. 

Nowy zakład wodoleczniczy, Dr. Adam Majewski, 
który przez lat kilkanaście prowadził zakład wodo- 
leczniczy w Kisełce, zakupił grunta, położone na- 
przeciw szkoły św. Zofji obok parku Kilińskiege, w 
zamiarze wybudowania zakładu wodoleczniczego i 
w tym celu wyjechał za granicę celem zwidzenia 
istniejących już zakładów wodoleczniczych, ażeby 
przy zamierzonej budowie zastosowźć się do najno- 
wszych wymogów hygjeny. 

Raut. W Kole literacko -artystycznem odbył się 
onegdaj raut na dochód budowy pomnika Chopina. 
Aranżerom należy się uznanie przedewszystkiem za 
bardzo szczęśliwie ułożony program Panna Biondelli 
i panowie Berćny, Griinecke i Borkowski wzięli na 
się część muzykalną, panie Żelazowska i Czaplińska 
oraz pan Woleński część dekłamacyjną. Że się Wszyscy 
znakomicie wywiązali ze swego zadania rozumie się 
samo przez się — wszak na program złożyły się 
same nazwiska artystyczne. Musimy jednak wyszcze- 
gólnić śpiew panny Biondelli i pana Borkowskiego, 
grę na skrzypcach pana  Beróny'ego, grę na harfie 
pana Grineckiego, tudzież deklamację pani Żelazow 
skiej, panny Czaplińskiej i pana Woleńskiego, który 
z werwą i siłą oddał wiersz: „Pułkownik Korff“ 
z cyklu poezji „Miateż* Aarelego Urbańskiego, druko- 


wanego obecnie w odcinku Dzeiennika Polskiego. 
Autora po deklamacji ckłaskiwano i wywołano Nie 
opuściliśmy zdaje nam się żadrego nazwiska.. Po 


urzędowym programie podano herbatę, poczem za- 
częły się produkcje na ochotnika. Do której one 
trwały nie wiemy. Opuściliśmy salony Koła o pół: 
nocy i zostawiliśmy jeszcze dużo gości. Bawioro 
się dobrze. 

Członkowie czynni towarzystwa śpiowackie 
go „Echo“ wykonali podczas mszy błagalnej, urzą- 
dzonej , przez młodzież polską w 100ą rocznicę 
drugiego rozbioru Polski, w kościele O0. Dominika- 
nów dnia 13. b. m. o godzinie 11. rano kilka utwo- 
rów, a p. K. Bojarski odśpiewał solo tenorowe nader 
udatnie. Odgłos dźwięcznych akordów rozlegał się 
po całej świąt,ni i krzepił ducha modlących się o 
lepszą przyszłość dla narodu polsąiego. 

Że „Sokoła“. Dalszy ciąg walnego zgroma- 
dzenia towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ odbył 
SIĘ onegdaj o godzinie 8 wieczorem przy bardzo 
licznym udziale członków. Nowo wybrany prezes p. 
Zima i tegoż zastępca dr. Dziędzielewicz, podzięko 
wali za wybór, zapewniając, iż gorliwie pracować 
będą około rozwoju towarzystwa, które zyskuje coraz 
większą sympatję i uznanie. 

Następnie przystąpiono do uzupełniającego wy- 
boru wydziału. Jak to jnż donosiliśmy na poprze- 
dniem zgromadzeniu wybrano 9 członków,  przystą- 
piono więc do wyboru. 

Wskutek wyboru uzupełniającego do wydziała 
weszli: Feliks Bieńkowski (162 głosów), dr. Tadeusz 
Heppe (128 gł.) i Wacław Borzemski (80 gł.) 

Jako zastępcy wydziałowych : Kropiński Włady- 
sław i Seyfried Kamil. 

W końcu przeprowadzono obszerną dyskusję nad 
zmianą statutu. 

Zjazdy. W pierwszych dniach lipca br. odbę- 
dzie się w Krakvwie doroczny zjazd chirurgów pol- 
skich. Na zjeździe tym powziętą zostanie uchwała 
Go d» terminu i miejsca przyszłego zjazdu, a tym 
razem, jak Słyszeliśmy, wybór paść ma na Lwów. 

t tu projekt bardzo słuszny. i winien być wzięty 
od baczną uwagę przez wszystkie nasze towaray- 
stwa i korporacje. Niewątpliwie byłoby bardzo po- 
żądanem, aby w czasie trwania wystawy, od maja 
względnie czerwca, do pażdziernika, odbyć się mogły 
w mieście naszem zjazdy: historyków, lekarzy. pia- 
wników rolników, techników, pedag gów, kupców i 
przemysłowców. uficjalistów prywatnych. a kołów. 
straży ogniowych itp. Iuteraci i chirnrgowie, dziś 
już Lwów jako pankt zborny na r. 1894 wymie- 
niając, trafny zrobili początek. 


. W Siowarzyszenin mauczycielek odczy- 
t:ją dnia 17. b. m. w poniedziałek o godzinie 6' wieczo- 
rem eżłonkowie tegoż Towarzystwa komedję Nieme :wieza 
„Powiót posła“. Słowo wstępne wygłosi pan profesor 
Wójcik. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa galie. kasy 
oszczędności we Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 18. 
kwietnia 1893, o godzinie 10. pzrzed południem w sali Po: 
siedzeń galio. kasy oszezę inośsi Pożądany jest jak najliczn oj- 
szy udział członków Tow. 

Walne zgromadzenie Towarzystwė wzajemnego 
kredytu z ogr. poręką, zwołane na dzień 16. b. m. na g»- 
dzinę 11. rano do sali „Froksinn“, odbędzie się nie w tej 
sali, ale w lckalu Tow. o tej samej porze, 

Wydział Towarzystwa „Bratniej pomocy słachaczów 

olitechniki* we Lwowie zawiadamia niniejszem wszystkich 
p. r. „dłożników Towarzystwa, którzy w bieżącym roku nie 
wnieśli żadnej raty dłużnej, że jeżeli do dnia 6. maja, b. r. 
takowych nie uiszezą, lub do wydziała o prolongatę się 
nie zgłoszą. będą pocjągnięci do godpuwiedzialności sądowej. 

Dyrekcja rucu kolei państwowych 
zawiadamia, iż z dniem 20 b. m. jest do wydzierżawienja 
ogród kwiatowy i warzywny w obszarze 240 arów (53 mor- 
gów) z oiepłaraią i inspektami w obrębie centralnego dworca 
we lLwowie położony. 

Bliższe szczegóły dotyczące kaucji i dzierżawnego 
udzieli urząd ekeji konserwacji we Lwowie w budynku na 
prawo od dworca głównego pomieszczony. 


Wiad.mości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Już go mam !“, krotochwila w 3. aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego; wieczór o godzinie 7 „Gorąca krew", 
wodewil w 5. aktach, a 7. odsłonach Krenn'a i Lin- 
dau'a, z muzyką H. Schenka; jutro w poniedziałek 
przedstawienie składane i po raz ostatni w tym se- 
zonie „Rycerskość wieśniacza”, opera w 1. akcie 
Mascagni'ego. 

Warunki dziarżawy taatru krakowskiego. Zna- 
komity znawca sceny i jej długoletni kierownik, pan 
Koźmian, wypracował projekt umowy między gminą 
miasta Krakowa a przedsiębiorcą teatralnym; projekt 
ten był przedmiotem obecnej dyskusji na posiedzeniu 
komisji teatralnej w Krakowie. Ze względu, że uwagi 
tak wytrawnego i kompetentnego sędziego, jakim jest 
p. Koźmian, posiadają wartość ogólną, dającą się zu: 
żytkować i po za granicami Krakowa, podajemy ta- 
kowe w obszernem stroszczeniu : 

Główne myśli, któremi p. Koźmian się kierował, 
są następujące: Gmina, wystawiwszy kosztowny bu- 
dynek, nie może dążyć do ciągnięcia z niego zysków, 
tem mniej zysków drobnych, nie dła niej nie ZNACZĄ 
cych, a które mogłyby szkod.iwie oddziałać na byt 
i rozwój sceny; selem gminy jest, stworzyć i ustalić, 
o ile się da, dobry teatr miejski; kn temu winna 
wszelkie wyłącznie poczynić usiłowania, a dopiero, 
gdy ustali się byt teatru, może kiedyś z niego nawet 
i materjalne ciągnąć zyski. Dla dopięcia celu, p. Ko- 
śmian znajduje, iż dwa są niezbędne warunki: silna, 
jednolita władza przedsiębiorcy:dyrektora, niczem i 
nikim nie krzyżowana, gdyż taka władza jest niezbę- 
dną w każdym teatrze, ale w polskim więcej, niż w 
każdym innym, ze względu na charakter narodowy ; 
drugim warunkiem jest należyta rękojmia, dana gmi- 
nie i Wydziałowi krajowemu, że przedsiębioroa swej 
władzy użyje dla dobra teatru. Dla pogodzenia tych 
dwóch warunków, p. Koźmian powołuje do życia ko- 
mitet teatralny, składający się z dwóch członków, 
mianowanych przez Wydział krajowy, i z dwóch, 
wybranych przez radę miejską, a którego przewodai- 
czącym będzie prezydent miasta, lub jego zastępea. 
Komitetowi temu przyznaje p. Kożmian stanowisko 
kontrolujące i krytykujące, lecz odmawia zupełnie 
wykonawczej władzy, wszelkiego. prawa czynnego i- 
bezpośredniego mięszania się w zarząd teatru; uzbraja 
go zaś w prawo, w razie potrzeby, wniesienia do 
Wydziału krajowego o wstrzymanie subwencji, a do 
rady miejskiej o rozwiązanie umowy, normująe po- 
stępowanie komitetu na ten wypadek. P. Koźmian 
twierdzi, że wszelkie prewancyjne środki w sprawach 
teatralnych albo są iluzoryczne, alb szkodliwe dla 
sceny ; że jedynie wciąż zawieszony miecz represyj- 
nych środków stanie się skutecznym i będzie nieza- 
wodnie wystarczającym. W projekcie swoim podaje p. 
Kożmian szkio instrukcji dla komitetu teatralnego i 
dodaje, że oczywiście instrukcja ta nie może być umie- 
szczoną w ostatecznej umowie, lecz stanowić będzie 
odrębny dokument., 
Podniósł dalej p. Koźmian znaczenie i konie- 
czność projektowanej przez niego emerytury dla arty- 
stów sceny krakewskiej, jako jedynego Środka zaże- 
gnania zawsze grożącego teatrowi krakowskiemu nie- 
bezpieczeństwa, zabierania mu artystów przez inne 
teatra. 
Wreszcie oświaddzył p. Koźmian, iż obstaje” nio- 
wzruszenie przy zasadzie, iż władza rady miejskiej 
w teatrze wykonywaną być winna za pomocą trans- 
misji przez komitet teatralny, oraz, że ten komitet - 
tylko kontrolnjące i krytykujące zajmować winien 
stanowisko aż do chwili wniosku o zawieszenie sub- 
wencji i rozwiązanie kontraktu, a pod żadnym wzglę- 
dem władzą wykonawczą uzbrojonym być nie po- 
winien. 

Ze sztuki Artysta malarz Radziejowski, nade- 
aal na naszą wystawę sztuk pięknych większych 
rozmiarów obraz, osuuty na tle legendy u lidu wiej- 
skiego, a przedstawiający „Południogę.“ 

Nakładem komitetu dziełek ludowych we 
Lwowie, wyszły świeżo dwie książeczki. Pierwsza 
p. t. „Św. Stanisław Szczepanowski* przez Marce- 
lego Nowakowskiego, jestto batwnie jasno, a ze zna- 
jomością rzeczy i głęboką wiarą skreślony, żywot 
tego świętego. 

Druga napisana przez Juljusza Starkła p. t. 
„Z wędrówek po Ziemi świętej“, odznacza się su- 
m!ennem opracowaniem przedmiotu i czystością, 
języka. 
Wyszło też nakładem powyższego komitetu bar- 
dzo pochlebuie przes całą prasę ocenione dziełko 
p. t. „Zbałamuceni* w ruskim przekładzie i opra. 
cowan u, napisano przez Juljana Nowakowskiego, re- 
dakora wydawnictw komitetu. Poczeiwa tendencja 
dziełka tego, barwnie skreślone obrazki z życia wło- 
ścian, a nadto sprawa emigracji włościan do Rosji, 
sprawia niezawodnie, iż i szersze koła rozpowsze' 
chnieniem tego dziełka zająć się zechcą. 

W dalszym ciągu wyszła „Książka do n:bo- 
żeństwa”, zawierająca piękny kolorowany tytułowy 
obrazek i około 20 obrazków drukowanych w tekście. 
Książka ta może i powinna się znaleść w ręku ka- 
żdego włościanins i każdego ucznia szkoły ludowej 
i średniej; pelecamy ją też jak najgoręcej i mamy 


— Nawet na zrobienie podłości ! 

— Czyżbyś to nazywała podłością, iż chcia- 
łem, abyśmy oboje zginęli? Dlaczego wątpisz, 
iżbym tego nie zrobiłź Kto ci zaręczy, że jutro 
nie wypełnię połowy mej gecźzby ? 

— Jestek szalony ! 

— Czyż teraz ze wspomnieniem o tobie i z 
dzieckiem, które nas łączy, mogę żyć z dala od 
ciebie? I ty chcesz, abym cię opuścił? 

Ona oparła swe białe, przeźroczyste ręce na 
piersiach kochanka. 

— A teraz mnie posłuchaj — powiedsiats.— 
Ja także kocham ciebie, Jerzy, lecz uozuciem 
siostrzanej miłości, jak mego najlepszego brata 
bym kochała. Masz starą matkę, która potrze- 
buje twej opieki. O niej potrzeba, abyś myślał. 
Kiedyś mi groził swą śmiercią. wtedy ją ją przed 
sobą widziałam, ja. jtor a mnie wychowała i była 
dla mnie zawsze dobrą: Hoświęcjłam się. aby cię 
przez to przyprowaćsić do rozumu.. Wiesz, ile 
wycierpiałam... Mówisz o śmierci! [le rasy sama 
jej wsywałam | Źbańbiona, narażona na straszny 
i słaczny gniew męża, drżąc co chwila, by go 
nie ujrzeć, przeżyłam takie chwile, które spro- 
wadzają starość przedwczesną i bielą włosy. 
Cud tylko mógł mnie ocalić. Zbłądziłam i z tego 
błędu mamy niewinną dziecinę, którą będzie dla 
mnie źródłem niewyczerpanem mąk i boleści, 
przeczuwam to, a jednak kocham to dziecię 
wszystkiemi siłami duszy mojej, Już tyle złego 
na mnie sprowadziłeś, czegoż więcej żądasz ode- 
mnie? Chcę żyć, żyć dla mojej córki... Chcę 
żyć dla człowieka, którego tak niegodnie zdra- 
dziłam, zostawszy jego żoną przez brak woli i 
energji. Mam względem niego obowiązki i te 
chcę wypełnić, o ile będę mogła najlepiej. Odtąd 
skazaną jestem żyć pomiędzy obłudą a kłam- 
stwem. Jednak nie mam do ciebie żalu, Jerzy, 
ale pod jednym warunkiem... 


EJ 


— Powiedz | b f 

— Widzisz moją odwagę, trseba, abyś i ty 
miał ją także. Jeżeli Bóg miłosierny ocali mnie 
od strasznego niebezpieczeństwa, w jakieś mnie 
wtrącił, chcę, abyś wię st 
kiem, abyś porzucił bezrozumne nadzieje i pra- 
cował w twoim zawodzie, sumiennie wypełniając 
obowiązki, nie myśląc 0 przeszłości. Zbłąduiłam 
ras jeden w Żżycią mojem, lecz przysięgam ci i 
ostatni... 

— Już mnie nie kochasz, kiedy tak możesz 
mówić. 

- Kochzó! Choćby kiedyś to uczucie żyło 
we muie dla ciebie, to i tak jażby dzisiaj umarło, 
bołeść zabiła we mnie wszelkie uczucia... Wza- 
mian daję ci serdeczne uczucie i przyjażń sio- 
stry, ta ci zawsze towarzyszyć będzie! Dlaczego 
mówisz o śmierci? Nikczemnością taką się nie 
splamiez| A zresztą to dziecię, córka nasza... 
może potrzebować ciebie... Będę pisać do ciebie... 
O niej... potajemnie. Porzuć niegodne ciebie my- 
bli i zamiary! Myśl o przyszłości, Kto wie, co 
ona nam przyniesie ?... 

Głowę ukryła w dłonie i łsy wytrysły jej 
z oczu. Młody człowiek okrył Ją namiętnemi 
poca'unk ami. 

— Jesteś aniołem — wyszeptał. 

— Czy będziesz mi posłusznym? 

— Będę — odparł z mosę. — Przysięgam 
na mój honor żołnierski. 

Pozostał chwilę na kolanach, z zachwytem 
przypatrując się ukochanej. Wtem został ode- 
pchnięty próez nią, zerwał się szybko. 

Helena przestraszonym wzrokiem patrsyłe 
na drzwi, przez które wszedł przed chwilą- 

Drzwi te nagle się otworzyły... ` 


(Giąg dalszy nastąpi.) 


wieków wypróbowany środek do zachowanis 
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nadzieję, że duchowieństwo nasze gorliwie się zajmie 
jej rozpowszechnieniem. 

Zamówienia na wszystkie książeczki, których 
cena jest nader niską, przysyłać należy pod adresem : 
Wydawnictwo ludowe we Lwowie ul. Garncarska 
1. 24. 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawie bardzo ważnej „Narodnego do- 
ma' i kroków, przeusięwziętych przes ks. me- 
tropolitę w celu zaprowadzenia koniecznych re- 
form w tej instytucji, przeznaczonej dla Rausi- 
nów, a sagarniętej przes moskalofilów, — 
ozytamy w Czasie na naczelnem miejsca — za- 
panowało wielkie milczenie. Nawet treść pisma 
ks, metropolity, ntrzymywana jest w Ścisłej ta- 
jemnicy; wiadomo to tylko, cośmy poprzednio o 
osnowie tego pisma przytoczyli. Ma ono podobno 
charakter poufnej korespondencji międsy pro- 
tektorem a wydziałem instytucji i dopiero, gdy- 
by odpowiedź wydsiału nie była zgodną z in- 
tencjami protektora, wydane ma być pismo sta- 
nowcze w charakterze nrzędowym. (iłębszą je- 
szcze tajemnicą osłonięte są narady wydziała 
„Narodnego domu“ w sprawie odpowiedsi, jaka 
ma być daną ks. metropolicie. Zupełnie bezspod- 
stawnemi są pogłoski, jakoby ta odpowiedź już 
nastąpiła i była w swej treści odmowną. Wy- 
dział szaka zapewne drogi pośredniej, aby przy- 
najmniej pozornie uczynić zadość słasznym żą- 
daniom protektora, a bądź co bądź status quo 
utrzymać. Znalesienie takiej drogi, to rzecz nie 
łatwa wobec kategorycznych żądań; nic przeto 
dziwnego, że narady trwają długo i że taka ta- 
jemnica je ośłania. Dzienniki ruskie milczą. 
Prsypuszczać niepodobna, aby ka. metropolita 
zadowolił się niejasną lub chwiejną odpowiedzią. 
Wiadomo nam dobrze, iż on, jako protektor 
„Narodnego domu“, już niejednokrotnie przedtem 
usiłował ustnem przedstawieniem wpłynąć na 
smianę stanu rseczy w tej instytucji. Wobec 
bezskuteczności tych usiłowań wystosował pismo 
s kategorycznemi żądaniami, a gdyby i to nie 
pomogło, użyje — jesteśmy pewni — stano- 
wczych kroków, nie mogąc oczywiście sgo- 
dsić się na to, aby pod jego protektoratem, jako 
zwierzchnika cerkwi ruskiej, pielęgnowane były 
i chroniły się prądy i kierunki wręcz 
przeciwne katolickiej religji i ruskiej 
narodowości. 


Zamach stanu w Beigradzie. 


Wiadomości dalsze, które do tej pory nade- 
ssły z Belgradu, opiewają: Zamach spełniony 
został w następujący sposób: Król kazał 18. bm. 
po południu saprosić rejentów, oraz wszystkich 
ministrów na obiad dworski. Po obiedzie wieczo- 
rem o godzinie 9. podniósł się król z miejsca i 
oświadczył zebranym, że zostajją sto- 
żeni s ursędu i że pod przewodni: 
cetwem dra Dokicsa nowe atworzył mi- 
nisterstwo, a na prefekta miasta Belgradu 
nasnaczył równocześnie swego adjutanta, majora 
Rasicza. Następnie udał się król do koszar celem 
inspekcji wojsk garnisonn. Ministrowie i rejenoi 
pozostali tymczasem pod strażą wojskową w ko- 
maku. Rano o godzinie 3. kazał ich król w 
ekwipażach odwieźć pod eskortą żołnieray do 
ic1 mieszkań, które zostały otoczone wojskiem. 
Wiadomeść o zamachu została ogłoszoną w Bel- 
gradzie dopiero rano, wywołując niezwykłą sen- 
sację. Ludność sachowuje się wobec zmiany rzą- 
du przychylnie. 

W piątek (14. bm.) w południe przeciągały 
tysiączne tłamy wspaniale udekorowanemi ulica- 
mi miasta. Przed konakiem królewskim tłamy 
wsnosiły okrayki na oześć króle, dynastjii Obreno- 
viczów. Król Aleksander zjawił się na balkonie, 
dniękował za owację i podniósł w swem przemó: 
wieniu, że naród serbski i tegoż wolność jest ma 
drogą, że pragnie bronić Śerbji. Aleksander 
akończył okrsykiem: „Niech żyje naród serb- 
ski!“ Słowa króla przyjęto s entnzjasmem, po- 
czem tłamy, które z każdą chwilą stawały się 
większymi, raszyły prsed biura nowych minie 
strów, wznosząc okrzyki. Gdy przechodzili przed 
domem Risticza, zaczęto gwizdać i piszczeó. Po- 
licja i wojsko z trudem odparły demonstrantów. 
Po przejściu ulicą ks. Michała, zatrzymał 
się tłum przed mieszkaniem Garasza- 
nina, wznosząc okrzyki na jego cześć. (łara- 
szanin dziękując oświadczył, że oznje się wraz 
z narodem szczęśliwym, iż król pochwycił ster 
rządu w swe ręce, jako najwybitniejszy obrońca 
lada serbskiego. Przed domem A wakumowi- 
cza gwizdano i Świstano, wołając: „Precz s 
Awakumowiosem!“ „Precz zliborałami!* Wielka 


demonstracja odbyła się przed mieszkaniem me- 
trepolity Michała. Ta gwizdy i krzyki nie 
chciały ustać. Prawie wszystkie sklepy pozamy- 
kano. Król odbył przejażdżkę po mieście. Przy 
wyjeżdzie powozów dworskich z pałacu, ode- 
zwały się salwy armatnie. Król pojechał do ka- 
tedry, a stąd z powrotem do konaku. W pierw- 
szym ekwipażau siedział Aleksander z adjatan- 
tem, majorem Civicem, w drugim prezydent mi- 
nistrów dr. Dokicz i minister wojny Frańhaso- 
wicz. W nabitych publicznością ulioach witano 
króla okrzykami „Żivio!* Pisma radykalne i 
postępowe wyszły w ozdobnych uroczystych wy- 
daniach. 

Obaj rejenci wyglądali bardzo przygnębieni. 
Gdy ich wprowadzono do domów, zamknięto 
bramy i ustawiono straże, ponieważ rejenci je- 
szcze ciągle są uwięzieni. W podobny sposób 
odstawiono do domów byłych ministrów. Gaseta 
ursędowa zawiera proklamację i okazy króle- 
wskie, mocą których ewalnia król rejeutów z ich 
obowiąsków, dalej dymisję ministerstwa Awaku- 
mowicza i nominacje nowych ministrów. W końcu 
ogłasza Gaseła ukaz rozwiązujący sku- 
pczynę. Nowe wybory rozpisane na 27. maje, 
zaś skupczyna zwołana na 18. (1) czerwca 
Prefektem miasta mianowany Stojan Proties. 

W nocy obejrzał pułkownik Koka Milowa- 
nowicz koszary, jako pełnomocny komendant 
dywizyjny 

Scenę nocną w konakn podczas obiada 
dworskiego opinia następująco: Król odezwał 
się do rejentów i ministrów w te słowa: „Pa 
nowie | ie usprawiedliwiliście zaufa- 
nia, jakie położył w was dostojny mój ojciec, 
a przeciwnie pogrążyliście w niebezpieczeństwo 
zdrowe konstytucyjne życie. Wobec tego widzę 
się smaszonym, wsparty kilku patrjotami, ster 
rządu wziąć w własną rękę“. Ristics odpowie- 
dział: „To krok bardzo ciężki, najjaśniejszy 
panie!“ Belimarkowics protestował i chwycił 
rękojeść szpady. Król w tej chwili zawołał do 
adjutanta: „A teraz czyń, co do pana należy!“ 
Adjatant podniósł w górę rewolwer i rzekł: 
„Cofnij się jeneralo, ani kroku naprzód!* — 
Członkowie skupczyny udali się gremjalnie do 
Dokicza, domagając się wyjaśnień. Dokicz od- 
powiedział, że skupczyna już rozwiązana, że 
wybory odbędą się dnia 18. maja st. stylu. 

Nowy gabinet, jakkolwiek złożony z rady- 
kałów, postanowił postępować umiarkowanie. 
W całym kraja panuje spokój. Wojsko przy- 
ęisgło wszędzie wierność. 

N. Wiener Tagblatt pisze o zamachu stanu: 
Był on zupełną niespodzianką dla ludności, jak- 
kolwiek baczne oko mogło było w ostatnich 
dniach dostrzedz liczne oznaki tego, że coś się 
przygotowuje. Już to samo, że mowa tronowa 
nie została odczytaną w skupczynie, dało po- 
wód do różnych kombinacyj. Niemniej dsiwnem 
wydało się, że radykalni posłowie nagle złago- 
dnieli. Pomiędzy prsewódcami radykałów a ro- 
syjskiem poselstwem w ostatnich dniach nastą- 
piło uderzające zbliżenie. Radykali czynili także 
widoczne zabiegi, by sobie skaptewać wyższych 
oficerów. 

N. W. Tagblatt dochodzi do wniosku, że 
nietylko wewnętrzne wpływy złożyły się na 
taki obrót sprawy, lecz najprawdopodobniej jest 
to nowa sprawka rosyjska. Prawdopodo- 
bnie zamach stanu pozostaje w ścisłej łączności 
z pobytem Natalji w Rosji. 

Podobne zapatrywania wyraża także Tag- 
blatt Szepsa. 

Neue freie Presse natomiast pisze: Prokla- 
macja, którą wydał młedy król, bynajmniej nie 
wskazuje na to, jakoby w R były tutaj rosyj- 
skie wpływy. Inaczej trudno tłamaczyć sobie 
słowa króla Aleksandra, który motywnje swój 
krok jedynie koniecznością ochrony zagrożonej 
konstytucji. Wiele ustępów proklamacji przypo- 
minają ton protestów partji radykalnej przęciwko 
sarządzeniom liberałów i ministerstwa Awaku- 
mowicsa. m 

Aostrja, ciągnie wspomniane pismo dalej, 
nie ma powodu patrzeć nieprzychylnie na to, co 
się stało w Belgradzie. Zamach stanu, dokonany 
bes jednego wystrzału, nie wywoła żadnego 
wstrząśnienia. 

O ozłonkach nowege ministerstwa w Serbji, 
donoszą: Minister prezydent dr. Dokies, był 
obecnie prezydentem rady stana, dawniej zaś 
guwernerem króla. Minister spraw zewn. Andra 
Nikolics był ministrem oświaty w radykalnych 
ministerjach Gruicsa i Pasicsa, uchodzi on za 
dzielną siłę fachową. Minister robót pułkownik 
Stankowics był długie czasy szefem sekcyj- 
nym w ministerstwie wojny; nie należy on do 
żadnej partji, lecz sympatysuje s radykałami i 
postępowcami. Minister skarbu Vuics, dsierżył 


Zegarki 


Lwów, ul. Halieka 17. 


pod firmą : 


poleea 


materjały z fabryk 
granicznych. 


je” S 


f 


w Plagwitz pod Lipskiem 


Części składowe w zapasie. 
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kieszonkowe złote, srebrne 

stalowe, niklewe, oraz pendu- 

łowe francuskie, jakoteż budziki wszystkie 
istniejące zawsze w wielkim wyborze u 


J. DĄBROWSKIEGO 


EB" Nowo otworzony “ŒE 


Magazyn 1 pracownia sukien męzkich 
EDWARD BAUROWICZ 
we Lwowie, Ulica Trzeciego Maja, 1. 2, 


na sezon wiosenny iletni swój skład bogato zaopatrzony w doborowe 
pierwszorsędnych tak krajowych, jak i za- 
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Oryginalnych płazów, siewników i innych wyrobów 
Rud. Sacka 


u S. A. BUBERA Synów, uliea Jagiellońska liczba I, 
Cenniki gratis i franco. 
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Przeszło 1.000 nagród 
wygranyeh 1892. 


Cenniki za marką 10 ct. 


nejtaniej. 


Maa Nowe otwarta 


(Impresss.) 


poleca 


MLEKO 


za litr, 
(z odstawą dn domu) 


2 


na zzklanki i miary, 


15181-5  Jagielluńska 9. 
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Tartaku parowego 


a.okrąglakami, położonego przy sta- 
cji o ejewej, posznkuje się do wy- 
R lub kupna. 
Łaskawe zgłoszenia poed „H. 5788% 
p zyjmuje Rodolf Mosse w Wiedniu. 
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Alfred Gericke 
Wiedeń, Liebenberggasse 7. 


e bicyklów 
Wazelkie reperacj 118 1-5 


przy ulicy Jagiellońskiej L p 
„WIeczacnia SponÓwka 
znakomite niezbierane 


wplombowanych naczyniach 
jedno-iitrowych, po 10 et. 


Śmietantę — Śmietanę — 
Kwaśno mioko; 


Przewyborne masło deserowe, 
Kawa wiejska, Chleb żytni razowy, 
Każdogo piątku Ryby na wagę 

„Mleczarnia Sygniówka* 


(RM 750 Malara nn ON i 


DZIENNIK PULŚKI s dnia 16. Kwietnia 18% r. s 


tę tekę w radykalnych  ministerjach Qruiesa i 
Pasicsa. Minister haudlu Milosewics, szef 
sekcyjny w radykalnem ministerstwie skarbu. 
Ministerg spraw wewnętrznych Milosa- 
vljewies zarsądzał tym samym resortem w 

abinecie @ruicsa. Minister wojny, pułkownik 

ranasowics należy do partji postępowej. 


Nowy gabiret tedy ma umiarkowaną cechę ra- 


dykalną. Dokics i Franasowies cieszą się ogromną 
sympatją Milana, Franasowics, jak wiadomo, 
uratował mu życie podczas zamacha Heleny 
Markowies. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.* 

„, Wledeń 15 kwietnia. Zmianę rządu w Ser- 
bji przyjmują tutaj w ogóle spokojnie i ży- 
esliwie. 

Belgrad 15. kwietnia. Dsień wczorajszy 
oznaczono mianem święta. Wssystkie sklepy 
były posamykane. Lud świątecznie prsybrany 
przeciągał se śpiewami po ulicach miasta, robiąc 
owacje Dokiesowi, Garaszaninowi i 
Wanicsowi. 

, Przed pałacem ambasady rosyjskiej wypra- 
wiono n a. Persiani' emu wspaniałą owa- 
cję. Zastępca Rosji ukazał się w oknie razem 
z małżonką i dziękował w krótkich słowach, 

Wieczorem miasto było ilaminowane. 

Wiedeń 15. kwietnia. Fremdenblatt omawia 
ostatnie wypsdki w Berbji i oświadcza, że cała 
Serbja będzie niezawodnie bardzo 
zadowolona, jeżeli młodemu królowi 
uda się zażegnać to ciężkie wewnę- 
trzne prsesilenie. Dla Austro-Węgier, które 
nie pragną nie więcej, jak tylko pokojowego 
rozwoju sąsiedniego państwa, zupełnie obojętnem 
jest, jakie stronnictwo serbskie i jakie osoby tro- 
szczą się o zażegnanie tego przesilenia. W dal- 
ssym toka omawia Fremdenblatt dsiałalność Ri- 
sticsa, uznaje zasługi, położone przezeń, i koń- 
czy artykuł temi słowy: „Jeżeli mężom, powo- 
łanym do kierownictwa w Serbji, uda się wyzy- 
skać obecne radosne usposobienie luda, położyć 
tamę walkom stronniczym i otworzyć pole pro- 
duktywnej pracy, wówczas objęcie rzą- 
dów przez Aleksandra I. będzie po- 
czątkiem lepszej ery dla tego tak 
ciężko doświadczonego państwa. Do 
tego jednak potrzeba koniecznie także poparcia 
stronnictw i narodu“. 

Wiedeń 15. kwietnia. Polit. Corresp. donosi, 
że ostatniem dziełem rejencji serbskiej było, zło- 
żyć posłowi rosyjskiemu Persiani' emu grstulację, 
że otrzymał godność tajnego radcy. 

Wiedeń 15. kwietnia. Politische Correspon- 
deng donoszą x Belgradu, iż Dokics wcoraj 
kilkakrotnie bardzo stanowczo zapewniał dyplo- 
matów i dziennikarzy, zasięgających u niego 
bliższych informacji o sajściach w Belgradzie, 
że zamach stanu nastąpił bez wszel- 
kich wpływów z zewnątrz, i że tej 
koniecznej zmiany domagało się we- 
wnętrzne położenie kraja. Nowy rząd 
będzio daleko przychylniej od da- 
wnego Utrzymywał stosunki między- 
narodowe i nikoma nie da powodu do 
uzasadnionych skarg. 

Wiedeń 15. kwietnia. Ostatnie wypadki w 
Serbji uważają ogólnie za dzieło Milana, prsy- 
gotowane zupełnie potajemnie z obecnym prezy- 
dentem ministrów, byłym gawernerem króla 
Aleksandra, Dokicsem Pokój wewnętrzny w 
Serbji uważają ogólnie jako więcej zapewniony 
niż dotychczas, albowiem stronnictwo liberalaych 
nie jest popularne wśród ludności. 

Belgrad 10. kwietnia. Stowarzyszenia stu- 
denckie i cechy z sztandarami przeciągają nli- 
cami i urządzają owacje królowi i ministrom. 
Z miast prowincjonalnych nadchodsą ustawicznie 
serdeczne telegramy powitalne.;Nigdzie nie zakłó- 
cono dotychezas spokoju. Ludność tak jest oba 
rEoną na rejenta Belimarkowicsa, że doma jego 
strzedz musi żandarmerja, aby nie dopuścić do 
wdarcia się tłamów. Rząd sdecydowany jest s 


całą energją stłamić możliwe wybryki przeciw” 


liberałom zarówno w stolicy jak i na prowincji. 


Telegramy Dziennika Polskiego. - 

Kraków 15. kwietnia. Wczoraj s powodu 
snanej sprawy o prszemytnictwo aresztowano 15 
kupców żydowskich na Kazimierzu. 

Bruksela 15. kwietnia. Wczoraj o godsinie 
10. wieczorem środkowa częńć miasta przedsta- 
wiała iście rewolucyjny obraz. Wszystkie ulice 
literalnie zapchane były ludnością robotniczą, dą- 
żącą do lokalu zwiąsku socjalistycznego. 

Tłum znieważał wszędzie żandarmerję i 
gwardję obywatelską. W rezultacie żandarmi do- 


y 


ewentualnie stałą pensję płacimy 
agentom sa sprzedaż prawnie do 
zwolenych losów na raty. Haupt- 
stadtieche Wechselstuben - Gesell- 
schaft, Adier & Comp., Buda-Pest. 


E EEN 
Jedynie restauracja 


Naftuly Tospfare 


we Lwowie, 


od roka 1953 istniejąca, posiada 
własny skład majlepszego PIWA 
OKÓCIMSKIE z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWÓW» 
SKIEGO z browa:a Lilien- 
felda ti gp. we Lwowie. Najprze- 
duiejsze piwo ekocimskie ko» 
aztuje biorąc do domu 24 ct.. 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 et. za litr. Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykśzać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restan= 
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Codzizn- 
mie wyborne flaczki i inne gorą- 
ce i zimne przekąski śziadankowe Usłu 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia na obiady w abonamencie przyj- 
muje osobiście. P olean się łaskawym 
wzgledom Szanownej P. T. Publiczności, 


guerja 


*2681 qofusi3km 
poen 0001 OZŁTE8Z1J 


1u08  kreślę się uniżonym sługą 1—? 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 
przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie 


s s 


A 


PI" R à iks IT Ai. E 
3 W S z z 4 y cud sig spełni: zadzio- 
y oką pro al Je W jednej Mity rzysta skóra, zaezerwie- 
nione rące już po. najkrótszem użycia 
prawdziwego Lanelinewego mydła 
Parfamerji Equitable stają się 
aksamitu, miękkie i delikatne. 


Cena za sztukę 35 ct. 
U pp. Alojzego Hiibnera ; S. Piel-ckiego; 
2; T. Winkiera syna; 

ółkiewska 2; Droguerja pod „Czerwo- 
nym krzyżem“, Jag ellońska 8; F. Górnego 
i T. Pilarskiego, botel George'a; Dro- 
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żadne oszustwo, lecz czysta, święta 


Zegarek kieszonkowy remontoar 
z gwalancją, doskonale i dokładnie 
idący, 
lerowaną, błyszczącą kopertą niklow 
zastępującą każdą cen 4 złoą Tab 


Każdy, kto ROLE zafnówi taki ze- 
garek, 
następujące przedmloty darmo :| | ks. C 
1 przepyszny łańcuszek, 1 sztuezny 
krelek, 


ków, 1 piękny 
waczem. 
Niech niki nie wątpi, po- 


pierścień, | parę pięknych kolezy- ji| PJ naso NĄ 
scyzoryk z wykłu- Ek Boy F 
36 1—2 ki fiene- § 


czysta, święta prawda i zwrócę ka- 
żdemu pieniądze, kto z zegarka nie 
Ho zadowolony. Niech się tedy ka- 
Żdy pospieszy z zamówieniem tych o- 
skonałych zegarków, jak dłngo mały 
zapaw starczy. Rozsyłka uskuteeznia 
się za pobraniem przez 
Taschen-Uhren-Versenduag 
Wien, Stadt, Woelfengasse 1/D 


sprzedaje m 


byli białej broni i rospędzali demenstrających. 
Bardzo wielu rannych. 

Dom, w którym się mieści zarsąd związku 
socjalistycznego, samknięto, wszystkie wejścia 
obsadsone przez policję. 


Amsterdam 15. kwietnia. W czasie prze- 
jażdżki obydwóch królowych po mieście zatrzy- 
mała powóz królewski banda socjalistów i obrzu- 
cita królowe drukowanemi paszkwilami. Areszto- 
wano 18 osób. 

Wiedeń 15. kwietnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 354'50 ; węg. kredyty 40350 ; 
anglosy ——;  uniony —'—; _ laenderbanki 25225; 
sztacbany 308:50; lombardy 11225;  elbethale ; 
tytoniowe —— ; alpiny 6650; renta majowa 9835; węg. 
złota 1'5'70; austr. koronowa —'—; węg. koronowa ——; 
tureckie losy 51-50; marki ——. J x 

Berlin 15. kwietnia. Giełda wieczorna, kursa koń: 
cowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat.) Kre- 
dyty 17840 (84290); lombardy 50:40 (11104); galicyjskie 
9220 (22153); węg. renta złota ——; ruble 81025 
(126 36). 


Turka 15. kwietnia. Dsiś rozpoczął się tutaj 
sensacyjny proces proboszcza ruskiego księdza 
Jaworskiego przeciw gminie Łomna o 
obrazę czci. Gmina obwiniła proboszcza 0 nad- 
użycia finansowe i różne zdzierstwa. Oskarżo- 
nych broni dr. Grek. Proboszcz przyciśnięty 
odstąpił jaż od oskarżenia wielu faktów. 

Wiedeń 15. kwietnia. Stambułow przeziębił 
się przedwcsoraj, miał wczoraj gorączkę, ale dziś 
ma się znacznie lepiej. Ambasadorowie turecki 
i angielski dowiadywali się o jego zdrowia. Pier- 
wszy był u niego osobiście. 

Buda-Peszt 15. kwietnia. 
Szalancz koło Koszyc stoi całe w płomieniach. 
Miejscowość Zomba w komitacie tonajskim zgo- 
rzała do ssczętu. Ofiarą płomieni padło 51 
domów, tudzież wszystkie budynki gospo- 
darskie. 

Praga 15. kwietnia. Młodoczesi wnoszą w 
sejmie, by wprowadzono powszechne głosowanie 
przy wyborach do sejmu. 

Petersburg 15. kwietnia. Według urzędo- 
wego doniesienia panuje cholera jaż tylko w 
gabernji orłowskiej i tambowskiej. 

Sofja 15. kwietnia. Dziennik Bulgarie w ar- 
tykule wstępnym omawia audjencję, którą miał 
Stambułow u cesarsa Franciszka Józefa i sławi 
cesarza jako szlachetnego obrońcę niepodległości 
i narodowego rozwoju ludów bałkańskich, zaś 
hr. Kalnoky'ego jako wiernego wykonawcę wiel- 
kodusznych idei szlachetnego monarchy. 

Mons 15. kwietnia. Liczba bastających ro- 
botników w Borinage wynosiła wczoraj 16.000. 
Ludność oczekuje lada chwila nadejścia wojska. 
W Vasmes i Paturage dopuszczali się bastujący 


wybryków. Kilka domów zrabowano. 
Londyn 15. kwietnia. Wiedeński korespon- 


dent Timesa donosi o rozmowie swojej ze Stam- 
bułowom: Stambałow oświadcza, że na razie nie 
obawia się najazdu Rosji. Przez Ramanję lub 
Dobrudżę Rosja do Bałgarji nie wtargnie, chyba 
tylko od Czarnego morza; a w takim rasie in- 
terwenjowałaby, jeżeliby Porta za nami się nie 
ujęła. W najgorszym rasie Bułgarja sama odpar- 
łaby Rosję, mając 200 tysięcy żołnierzy dobrze 
uzbrojonych i ekwipowanych i gotowych umrseć 
za Ojosyznę. Rząd rosyjski jest mylnie irformo- 
wany o usposobieniu narodn bułgarskiego. Ajen- 
ci jego powiedsieli mn, że wystarczy sotnię ko- 
zaków wysadzić na ląd w Burgas lab Warnie, 
a wybuchnie na korzyść Rosji powstanie, które 
zdetronisuje księcia a ministrów powywiesza. 
Głrnba te myłka, naród owezem powywiessałby 
kozaków wraz z ich atamanem, gdyby się po- 
ważyli stanąć nogą na ziemi bułgarskiej. 

Bruksela 15. kwietnia. Strejk wzrasta nie- 
ustannie w całym kraju. Około 250 000 robotni- 
ków zawiesiło roboty. 

Gandawa (w Belgji) 15. kwietnia. Wedłag 
uchwały zebrania robotników ma się w ponie- 
działek zacząć strejk powszechny. 


, Wiedeń 15. kwietnia. Giełda zbożowa, Pszenie: na 
è wiosnę 7'78—781, na maj i cze:wiec 7.7:—775, Żyto na 
jesień 703—707, nowa kuknrydza 5'90. 


Miasteczko Nagry 


M 


Dostać można: | 


Wolfa Czoppa, 


dwika 39; Henryka Kóniga, ul. Karola 
Ludwika 7; J. Späta, Kazimierzowska 38; 
M. Hambach, Krakowska 28; harto» 
wnie u Leopolda Lityńskięego: 
w Kołomyi apteka Wgo Witosławskiego. 


pod „Sok łem“, nl. Karola Lu- 


PS ZOO. 


Żadna zabawka, 


prawda | 


Tylko zł. 3:56 ct. 


Portjery, firanki ko- 

ronkows i wełnia- 
ne, Dywany salono- 
we, _ ołtarzowe, dy- 
wan'ki ścienie i 


z sekundnikiem i najlepszą po- 


srebrną. 


otrzyma 


1 kamieniami wysadzony || | Umki,sa- 


wtarzam bowiem, że nie jest to ża- BR K 
dn , wełniane § 
a zabawka, Żadne oszustwo, lees (| mentii 


i najtańszych cenach. 


Apfel'u 
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ŚWIEŻĄ WIOSENNĄ 


RYNDZE 


poleca handel 


KAROLA _BAŁŁABANA. 


PŁÓTNA, 
stołewą bieliznę, ręczniki, 
chustki, schiffony i pościet 

poleca naj'aniej 


ANTONI GUDIENS 


Lwów, plae Marjscki 8. 


na ottomany. kocyki də podróży (imita- 
cja tygrysia) i skóry znzsrowe K'łdcy 
jakowe i watowane w wialkin wyborze 


Wiedeński Magazyn au Louvre 


we Lwowi», pl. Kapitalay l. 3. 
w Krynicy pod Orłem. 
Ilustrewane cenniki gratis i franco. 


BM rim, dnia —. Kwietnia 16.8 r. 
(gods — min, — pa połtdnitn), 


Roszyjsk! -nbel papiarowy . 5 
Akcie auatrjąckiz kredytowe , 
Ąkcje kalei Kurala Ludwika , 
A ostrej g 

Azeja kolei połndniowej 


nakin ba. ty . 4 
p CL . = 
KRowyjaka pożyonka wasto - p sta 


: 
Kurs giełdy wiedańsk'aj 
Wiedeń, dnia 15. Kwietnia 188 r r A= 
(godz. 2 min. 86 po południu), za SA 
Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego . 88" EG 80 
a węgierakia banko kredytowego 466'| 45 — 
a Bankn anglo-auatrjaakiago 160) 1:6 
a Unionbanko 6 a 464 — | *61 95 
u kolai Karola Ludwika 1974 | 8 ':8 
z kolei północnej . x . R 194 6* | 193 
s kolei południowej (Lombardy) 2 75 |116 76 
e kolei państwowej ` . « - : 804.0 | Bui "5 
e kolal Iwrwsko-ozarniowiackiej x 3 6.26 | 164 B; 
g kolei węgiarako - północno - wachodalaj —— _ — 
komunalne wiedańskia . TE a +8 17A 61 
Owa turackiego sarcadn $ptonia 62 0 | 113 - 
Aelleyiskia obligacje lvdamnulcacyjna —, . — 
Arcia kole! północno-scokodn, (it B. BH va-hal) 24.:0| 43 — 
Losy regnlasji Olisy : r . > — 
Akejs Banku dis krajów koroznoct 5385 2a- 2 
Becia węgiarrka Doi 4-pr=. . z 1 0|i16 
Akeja Rznkrerenn . n ga 6] 6 
Rosylski ej pąplŁeowy . 5 146 — | 268 
żem emr e irn -rydarnuja | > siia 
eja kredytowa — 
Renta koronna anstr. , PASKI = 
Renta koronna węg, = 
Nap olaandory 3 76 $1 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po nsjdokładniej- 
szym kursie dzienny im. 


Promesy 
na losy Pozdr wa apa, 5 zł. wraz ze 


Ciągnienie 30. b. m. 
Główaa wygrana 150.000 zł., 

i na 3, losy austr. Zakładu kredyte- 
wego ziem. II. emisji po 1 zł. 50 ct. wraz 
ze stemplem. 

Ciągnienie 5. maja r. b. 

Główna wygrana 50.000 zł. i 

Zlecenia z prowineji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 

czenia prowizji. 1016 1—? 

Na los zakapieny w tym kante- 

rze padła główna wygrana w kwoelo 
50.000 zł. 


ŚMIGUSA 


z dnie 15. kwietnia 
wyszedł jaż z druku 
i odznacza się li- 
cznemi ilustracja- 
mi i obfńtą treścią 
humorystyczną. 
W dodatku zamie- 
e szozona jest polka 
na fortepian Szwoda p. t. „BLONDYNKA”. 


Cena egzemplarza 20 et. 


Prenumerata kwartalne we Lwowie A zł, na prowireji 
I zł. 80 ct. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 


ordynuje obeonie przy pl. Akademiokim 
1 1, od 3. do 4 


Spoeojalista chorób uszu nosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka i b. 
seknadarjusz szpitala powszechnege we Wi. doiu 


Ordynuje ulica Jegiellońska l. 2, od 10 do 12. 
i od 3. do 5. 


| Utrudnione trawienie | 


katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
lenie zgagi i t. d. jakoteż : 300 
Katary tchawicy 
zaflegmienie, kaszel, chrypka, 
są to te choroby, w których 


MAL TONIEGo 


GIESSH: B= 


podług orzeczeń powag lekarskich ze szezegól- 
nym skutkiem bywa stosowaną. 


Frzypominam, że depozytorami Wina Ohasaalag 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 


|, kilo 1°80 i 3 zł. 


; HERBATĘ Familijną 


GODUOTIUCOGOCRZI 


"|, kilo i 40 i zł. 1:70 
1018 polsce HANDEL 1-? 


1517 1—? 


Na sprzedaż para koni 


ciemne szpaki bez błędu, wałach 6 letni 
160 centimetrów wielki dobrze ujeżdżony 
jako wierzchowies i do pociągu, klnez 
5 letnia 159 eentimetrów, wielka dobrze 
vjeżdżnna do pociągu, Lena razem 550 
zł., pojedyluzo k°ń 300 zł. klacz 250 zł. 
Bliesza wiadomość u notarjusza Orskiego 
1509 I—1 


w Tłum csu. 


@ NAJLEFSZYQ 
kPOCMAĆL rrytaNri 


BAZANTA 


JONA JA WSZYSTKICH 
c HANDIACĄ a 


NA WIOSNĘ!!! 
P: cz chy skarpet i saskie w najlepszych 
gatun iach, rie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od »2, 3), 35, 45, 55, 75 ot. 
do zł. 115. Kołn erze męzkie potrójne, 
sztuka 72 or, poczwórne najlepsze we 
wszystkieh fasonach, sztuka 18 et. Man- 
kisig potrójne, para 22, Z5 òt., poezwórne 
30, 85 et. pi Makz Mühlfəld, 
1442 wów, Rynek 1. 39. 


naroa | 


1410 1-7? 
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ULU 


Hotel Europejski 


codziennie od 10—12 przed poł. i od 3—7 


DZIENNIK POLSKI s daiś 16. Kwietnia 1808. 
A E R majątki zionskia 


WIN DY } r 
E a a E] z inwentarzem żywym i martwym 


pol. (półgodzinnie) À 
1479 1—9 do sprzedania. 


wszelkiego rodzaju. 


o. i k. dostawca nadworny. 


Drobne ogłoszenia. fuimi aimas p, ware Eam a 


p 


Doniesienia rozmaite 
po 17/, centa od wyrazu. 


P. T. Publiczność, że otworzyłam 


pracownię robót r.eznych prawdzi- 
wie salonowych, służących do wypraw A 


Fonograf Edisona. 


M% zaszczyt zawiadomić Szanowną| Wstęp od osoby 50 et., dzieci | wojskowi 
niżej rangi feldwebia 25 et 


Pierwsza austr. c. k. uprs. fabryka ul. Jagiellońska l. 2. 
kas i fabryka wind we Wiedniu. 
IV. Loulsengasse Ne, 6. 


606 Ilustrowana katalogi gratis. 1-28 


1 ; lub podarunków CE ch, jak niemniej i z À 
iltry węglowe do oczyszczania | też przyjmuję do wykonania aparata Najwyboraiejsze E sęk MEEN" 
wody po zł. 2, 360, 450, 7-50 i 9:60,| kościelne. Wszelkie zamówienia wyko- Cc i z ponm = 5 | aan 
poleca er owi. handel Żela- | nuję jak Urię U m czasie oznaozo- ukry dessero w3 po „2 NEK 
any we Lwowie, plac Kapitulny, l. 1,| nym po nader niskich i przystępnych| | które przez Szan. Od d 5o ES ze ğ 
(naprzeciw Katedry). "| eenach. Marja Piotrowska, we Liwo-| § lepsze ao iais A > Sai | ZEE 2 | 3 8 Fi 
Roa z | mie pray si Piekarska 1 29. sowa || EL trz 
czeń potrzebny do eukierni Józefa B 1, kilo Cacao proszkowane E-e ELEA 
U Siermontowskiago w Tarnowie. 274 ena” tary FERS y psa blastanyoh zł. 1-60, | OC5 EPEE ER 3 5 8 A. ak 
Sam. <ad. | |/KOdELSKIM d kach, 1.000 ilo Czekolady doskonałe | ma ge 8 ERRE] | WIEN 
| na sprzedaż. Łoziński, | morgów roli, 300 woteów lagi bikoyekć ; „, Po 80, 90 et. i wyżej. i LS aa RAJ z* 25 EH: 1. SINSERSTR.10 
dozorca kamienicy, ulica Cieha 1, i grabowego 105 imortów "dsk, dwór 1, kilo Karmeików mięszan. 4 szjR” EA e ŻE Pharis USE FPAZO uny SANTIS 
plac Chorążezyzny. pn i budynki gospodarcze aonais, młyn, 4 ot. $ ay EF scapa c! Ei R CEC 
: gorzelnia; 2) w powiecie horodeńskim poleas 10i8 1—? : BECETPSECIE N mS 
p anino do opoispaenis T Na at | 550 morgów roli, 70 morgów łąk, dwór HENR o Zas SWR="R 5 2 | K Rozporsądzamy ilością 
S esięczoie. Rynek 13, f PŚ. o | murowany, park, budynki gospodarcze YK TRETER | + ©3338 ZBP : 2000 b t ikó 
Apteka Rapaporta we Lwowie poszu- Une y RE e 7 = właściciel parowej fabryki czekolady g~ E 53 RECE f ss A 5o ać u f Nz. 
j istra. A Š È s 2ds 2 z powiatów zachodnie alicji do ro 
uje rutynowanego magie wiecie horodeńskim 520 morgów roli, 40 Lwów, ul. Kopernika I. 3. E- 254.8 F EFJ cir ka ko i norki i torfu, noela it. p. 
ak WAĆ s Rybotników w każdej ilości i każdej 


morgów łąk, badynie dworskie i gospo- 


W: wybór mebli po najniż. daroze w bardzo dobrym stanio; 4) w po- 


szych eanmch, oraz własny warsztat 
tapicerski, znajduje się w sklepie Ki- 


tsohalesa, przy ul. Teatralnej. 273 kiem, budynki gospodarcze murewane 


koji, osobny dworek dla dzierżawcy. 
Kamienica we Lwowie, trzypię- 
trowa, o dwóch frontach, obok egrodu 


E nese z ogrodem we Lwowie za 
8.000 zł. do spraedania. Połyezke 
3.500 zł. Wiadomość: Główna trafika, 


Lwów, Rynek. 370 | pojezuiekiego. — SOA wyja uień. - 
iela i oferty przyjmuje kancela- 
omocnik handlowy, żonaty, po- pył 3 Wieazejaria chińskie. 
szukuje za kausją posadę inkasenta, | yFrosihakiego, we Lwowie, ulica| po sł. 3, 2:80, 3:20, 3:80, 4, 4:40 15 a? ` 
magazyniera lub do prowadzenia handlu | Mickiewicza 1. 6, II. piętro, 273 za funt == 500 gramów. | LWO | 


towarów mięszanych. Łaskawe zgłosze- 
nia pod literą M. J. Lwów, ul. Ormlai-| -~ 
ska 1. 31, III. piątro. 263 


Mieszkania i sklepy 
"l! crzaretonaj nieniejonej zm 1 udo ru u 2 NL 
z najlepszej bibułki franeuskiej pokei, wspaniały mieszkanie. Ormiań-| 1—? 
sztuk od 1 «wł. pelesa fabryka F» Ni- > i N 
4 u ere? Lwów, Hotel Żorła. 5 ska 27, I. piętro, śródmieście, 249 ST 
pokoje frontowe z kuchnią zaras do . 
265 


Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 2 
sztuk franco. 179 najęcia. Ormiańska 33. 


Meble dla młodych małżeństw 


dla pańskich i mieszczańskich pokojów miesskalnych do najęcia I dworków w cen- 
tralnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J., Gł. de L. Franka 
we Więdnin, Krugoratrasse 5, St. Póltnerhof. — Album meblowe wraz z eennikiem 
za złożeniem zł. 150 franco. 226 1--? 


Od int 40 w wielu stajniach w użyein wypadkach 
niechęci de żeru, złemó trawienia, poprawie mleka 


1 pemneżenia wydnjneści pedeju n krów. "m" pocztowe i M oliwie. sł. 1-40 i 1760. e A Erstôngia, ran 
asztoty strassburgskie, z dziezyzn z i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin- 
a dh drobiu, galantyy z łapięna KE, Se WY, 5. ckłepóków Po sk pośczochy i wyroby EE w 
iny zagraniczne, oraz A $ > Osobny oddział najmodniejszych blu- 
p! 1 „  prags ie, A Półkoszujki s kołnjorzami 50 ot. zek A a VAE wełnianych i. jedwa- 
YA „gk WINA węgierskie, austrjackie, dalma- RO bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
W p cr» Do nabycia okie, Bordeaux, Burgnndzkie, hiszpań- t.90, z}. 1.05, 1'15, 1'45, 1-65, 180 stjamy do» podróży, prochowniki jedwa- 
e eu ya w aptekach skie, włoskie; Szampan: Mumm, Roe- Ba 86. 30, ała Lay 500, 13o, ? an Blbne i wełniaue, szlafroki, negligós I ma- 
o" 406, i p derer, Heidsieok, Pommery & Greno, || | KOŁNIERZE tuzin po zł. 340 i 2'80. | tinéog, jakoteż osobny oddział sukienek 
w 106 Fi NU M dregnerjach QI: ZA Bisquit Dubonchó, AWS RA ied po a. r 40 Tt, kretono ggih Ltogtotonchi 
r „Austro-UV/egier. artell, Rayer qaillet, Barnett. , tuzin . O aszczyków dziecinnych oraz płaszczy- 
oroS go?" R ga” GZRÓWNSAŃKŁ A 3g s7 Kalafoty, Jabłka tyrojszie, Na samó- |] | | SAFTAN. LI letnie od pota bawełn. ki do. noszenia, cza oczki i kapuski hel- 
Frane. Jèn JKwizda, Du "27 węd , włoskie d 3 A he E E Telco naw wiel: |- 
m z ryb, Bałąty mięszame, półmiski sprzedaję po'veuacn fabrysznye kim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


o. k. anstr. 1 król. remuńsk. nadw. dostawcy 
aptekarz okręgowy, w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Należy zwracać uwagę na powyższą markę ochronną 
i żądać wyraźnie 
Kwizdy korneuburskiego proszku 
do karmy bydła. 1904 1—12 


Znaezne 


Szanse wygrania 


nastręcza obecnie spekulacja na giełdzie zbożowej i wszelkie zlecenia wykonuje 
się bez jakiegokolwiok pokrycia jak najakuratniej, lecz tylko dla firm pierwszorzę- 
dnych, kupców, fabr, kantów, wielkich przemysłowców, właścicieli domów i dóbr, 
handlarzy zboża, kawalerów i t. d., i t. d. Listy tylko istotnych spekulantów z peł- 
nym adresem pod cyfrą: '„GłeWłanat OChaaneeu” przyjmuje ekspedycja 

anonsów M. Dukesa, w Wiedniu yÈ 233 1—2 
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ŚWIATGWEJ PARYSKIEJ 188%, 
"G688SI CHIWSZAVd (CAAMOLVLAMY 


MNAAWLSZA VN XLOXZ 


$ 


MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 


aam ( 


Nowy poprawiony patentowany 


o Motor nałtowy 


E £" ` pracuje o'Sipykłej nafołe do idmp: poje- 
dyżczy, baSpieczny, pewny pod wsglę- 
dem siły, 1-konnej do 10 cio. 


PI 3 Tanie ceny. 


ózef Friedlaender, 


Wiedsn, 2 Bezirk. Am Tabor Nr. 13. 


339 1—5 


a o WN 


Wydawca ; Józef Laskownicki. 


$ 1 DrZyJ0OMOD% DIMUBC, OUSWIVAS I AU Amuj” T GILL; ZU 


wiecie kołomyjskim 1.058 morgów roli | - 
JAG as ojEów lak, dwór murowany z par- Przewyberne W smakt i 7apachi 


gorzenia z aparatem najnowszej konstru-| Przez Suez 


FI ERBATY 


Wysiewki herbaciane 


po sł. 1'50 i 1770 za funt = 500 gramów 
s supołnie świeżego transporto 


we Lwowie, w Rynku l. 43. 


MOSIALOWICZ 4 JANIK 


HANDEL DELIKATESÓW i WIN 
we Lwewie, róg ul. ILI, Maja 

w dawnym gmachu galicyjskiej Kasy 

Oszczędności rr hotelu Imperial 


Marynaty wszelkiege rodzaju, a mia- 
nowicie: Mososia, Sandacza i Szezu- 
paka marynowanego i w auszpiku, 

ęgorz, Pstrągi, Minogi, Śledzie bał- 
tyekia, wędzone, marynowane, zwijane 


z rybami w majonesie lub auszpiku 
i kspłony w majonesie. 

Przy handłu obszerny lokal do śniadań 

z gorącą kuchnia, Piwo pilzneńskie 


A 


Gottlioh TANSSIĄ zma wonen, ama zę pa 
dobrych mydoł toaletowych 


Główny skład: 
WIEDEŃ 
I, Woliseile Nr. 8. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


chwili wysłać możemy, 


Biuro wywiadowcze Krasickiego, 
1461 1—1 


w Jarosławiu. 
sprowadza: e 


PŁÓCIEN I BIELIZNY 


- | pówju 
i ob i srebrnych 

po najnitazych 
conach. 


poleca handel 1011 


MARKIEWICZA 


poleca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe 
po zł. 105, 156, 2, 3-25, 250 i 8. 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
l 


dzikami (za kami) po zł. 275 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 

ozfortowe po zł. 2'50 i 2-75. 
Koszule mocne po zł. 165, 2, 

ozdobione b waór ukraińskieh po 


poleca; 


PRE" ZEŃ 


francuskie, halki 


tazyjne, sznurówk 


Koszule da Chłopaków po wełniane 


KRAWATY 
w największym wyboras. 
aa ina js) 


Wiedeński Magazyn an Lonyre 


we Lwowie, pl. Kapitnlny, 3, 
mija w Krynicy ped Orłem. 


flustr. cenniki gratis i fraqco. 1403 1-? 


bawarskie. 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


(raz wszelkie wyroby stolarskie jako to: okna, drzwi, 

bramy,opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 

listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 

0 do krycia dachów, dalej przyjmuje do hcblowania i rznię 

7 cia deski na podłogi, łaty it.p. roboty maszynowe, 
jakoteż KRZESŁA OGRODOWE, sił: dane poleca 


PAROWA FABRYKA 1281 1—? 


RACI WCZELAK we Lwowie. 


BG Zakupuje wszelkie materjały tarte- 


w. eo r w a A y a y 


Stefan Dowoniski 


Międzynarodowa ekspedycja i zbiorowe ładunki 
Wiedeń, I., Hsiferstorferstrasse 4. 


aż gti if Gtufan pa e 
WTC Sannen firyyEISKIA maż Ue 
nach allen fb Dios I 
STATIONEN | | SplD/F iQ f 
in 


Najszybsze ladowanie. 
En Rae ET D Najtańsza taryfa frachtowa. 
a EEAS ' Najwyższe refakcje. 


a "" Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 


Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny). 


DLA UTRZYMANIA 


KLYTHIA "Z 
i YDELIKATNIENE FETTPUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy 
Chemioznie analizowany | nznane przez 
DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, 
 u=mamiom td dam: 


o- wa Wiedniu. 319 1—35 


i h. e. k. śpi ki opery nadwo ; ; 
pała aaar Egle anire We 
Niki w. Paimay artystki e. k. nprs- teatru sal ję . Wiadni 
Molemy Odilon, artystki niemieckiego teatru inčowego Wo Wiedniu. i, ; 
Pana Erneeta yoka; ©. K. śpiewaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 
4 punzki zł. 1-20. Puszka na pzóbę 30 ct. 
Rozsyłka sê zaliczką lub poprzedniem nadesłźniem należytości. 


Do nakycła w wielu porfumorjach , droguerjach i aptokach. 


Fabrykapt 


Pastumerypj. 


prup M R O 


Kl óukadii sałażczakak M( KM ES H 


LEOPOLD LIRYNSKI, Lwów, 2 Kpina 2 | 
Podnosi siły organiczne, 


Ea... KNEIPPOWKA 


wódka z ziół łeczniczych ks. Knelppa. 


Cena flaszki 1 zt. 
Wyłącznie do nabycia: 


w składzie materjałów 
Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie, 2. Kopernika 2. 
Na prowincję wysełam odwrotną pooztą, 


Reguluje sprawy żołądkowe, 
Wraca sen | apetyt, 


1507 1-? 


A A Pierwszy e. k, kontesjonowany i subwenej „nowany 


przez Wys. Ministerstwo 1508 1-.12 


Lakad szczopionia krowianki 


Rozsyła codziennie świeżą krowiankę. 
Za przyjmowanie limfy ręczy się. 
Etui z przyborami do szczepienia 


po cenach własnych kosztów; 
mniejsze 5 zł., większe 6 zł. 


W roku 18£41 założony handel 


sukna i towarów wełnianych 
pod firmą : 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek 1. 33 
poleca : 1470 1—? 
materje damskie i męzkie 


na sezon Wiosenny i letni 
w najuowszych rodzaja ch. 


BE" Próbki zawsze przygotowane. WHĘ 


Na sezon wiosenny i letni: 


|| “KAPELUSZE 


najnowssęgo fasonu s pierwsgorzędnych 

fabryk Habiga, Plessa i angi.lskie, 

nadzwyczajna nowość w kspeluszach 

miękkich. Cylindry od 5 zł. począwszy. 

Wielki wybór rękawiczek angielskich, 
Lasek i Parasoli 

poleca 1418 1—? 


Max Lau 


we Lwowie ul. Kilińskiego, 1. B, (obok składu specjalitetów.) 


z 
4 


© ROGG>GGQGGG>6- 


(i Atlantyku poza Góry Skaliste, 


Szklee przyrodnicze z dwukrotnej podróży do Ameryki 
Północnej, 
skreślił 
Dr. Emil Habdank Dunikowski, 


profesor uniwersytetą lwowskiego. 
Z licsqemi ilnstracjamii porizetepa antera: Gena 3 zt., z przesył. 3:25. 
3 wydała 


Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
we Lwowie. 
Do rabycia we wszystkich księgarniach. 


©2©>>GR|G© GG 6 G6©G4 


Nieabędną dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 


ze smakiem kawy ziarnistej. 

Nastręcza ona niezrównaną korayść, gdyż szkodliwe 
vżywanie niezmięszanej, lab z surogatami mięszanej ka- 
my ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać sobie kawę bardziej smakowitą, a przyten 
zdrowizą i pożywniejszą. — Niezrównana 

jako dodz tek do kawy ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych. 

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabycia. '; kilo po 25 et. 


H 


peee eo aan 
22 


Pierwsza ©. kr. auftr.-węg. wyłącz. nprz. 


asadowych Farb 
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, we Wiednin, 


IL. Hauptstrasse 120, w doma własnym. 
Wyszczególniona złotym medalem. Dostawca arcyksiążę- 
cych i książęcych zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, 
wszystkich kolei, towarzystw przemysłowych, o ac 
czych í hutniczych, wieln towarzystw budowlanych, prze HE o rj 
budowy i budowniczych, jakoteż wieln właścicieli fabryk rg ci. 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do 2 ki w 4U wzo- 
rach po 16 et. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w Wapn a i znpełnie olej- 
nym podobne, - 3381 1-7 

Karia próbek i sposób użycia gratis i franco. 
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orio ziołowY-Słodowy dra Seetnrger 


znakomity i wypróbowany środek 


0) przeciw wszelkim chorobom piergiowym i krtani H 
(1 | jako to: 1021 1—? 1 A ; 
$ | kaszlowi, chrypce, zafiegmieniu i t. p. 5 

BSG" Cona butelki 50 ct. "TR jai 


; Główny skład w aptece pod „srebrnym orlem” 
4ZYGMUNTA RUCKERA 


WE LWOWIE. : 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. | fa 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


a 
„39 


e) 
U 


+ | OEOUWĘK i 


J 
4 


